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Porosutnienśe p ań stw  bałtyck ich .
W arszaw a. (PA T). 12/10. P odczas konferencji 

Rew iu w  dniach S.' i 9. października, m inistro- 
"óe sp raw  zagranicznych Estonii, Finlandii, Lo- 
T'*vy i Polski, po w ym ianie zdań stw ierdzili zttpei- 
ńą jednom yślność w  sp raw ach  do tyczących  w spól­
nej polityki. O żyw ien i uczuciam i pokoju, m inistro­
wie potw ierdzili poprzednie decyzjo rząd ó w  co do 
udania się na z a p e sz e n ie  Rosji do M oskw y celem 
‘"‘'zięcia udziału w  rokow aniach rozbrojeniow ych.

I

Zgodnie z rezolucją pow ziętą  na konferencji po­
przedniej, postanow iono odbyć konferecję ekono­
m iczną w  Helsingfórsie. Mi-iustrowie postanow ili 
udzielić delegatom  swoim, udającym  się na konfe­
rencję pracy  w  G enew ie, instrukcji, w zyw ającej 
do koordynow ania ich działalności. P ózą tem  po­
stanowili, że p rzy sz ła  konferencja m inistrów  
spraw  zagranicznych odbędzie się w  Rydze.

Z pobytu gen . S ik orsk iego  za  gran icą .
Bruksela. (PAT). 12/10. W  poniedziałek na 

‘bankiecie, w ydanym  przez polskiego M inistra peł­
nomocnego Sobańskiego na cześć gen. S ikorsk ie­
go' m inister wojwy De Vese w ygłosił mowę przy 
wyręczeniu w  imieniu króla A lberta generałow i 
Sikorskiemu gw iazdy  orderu Leopolda. De Vese 
Podkreślił w  .sw ej m owie w y b itne  zasługi gn. Si­
korskiego w  czasie wojny polsko-bal-szewiokiej i 
zaznaczył, że wysiłek narodu i arm ii polskiej ar 
bronił cyw ilizację świata. M inister w y raz ił po- 

,ciziwr dia tego w ysiłku . W  odpowiedzi stw ierdził 
?en. Sikorski, żc P o lska  i inne narody  zaw dzię­
czają państw om  sprzym ierzonym  i Belgii o sta te ­
czny w ynik w ojny  i tryum f spraw iedliw ości, k tó ry  
był godziną w yzw olen ia  Polski. D ziękując za  w y ­
sokie odznaczenie, — przyjm uję je z żołnierską 
Skromnością, sądząc, że jest ono w y razem  u zn a­
nia zasług nie jego osobistych, lecz arm ii polskiej.

B liższe w zajem ne poznanie arm ji polskiej i belgij­
skiej zacieśni p rzy jaźń  obu narodów'. Gen. S ikor­
ski zakończy ł sw ą m ow ę toastem  na cześć armji 
belgijskiej.

Liege. (PAT). 12/11. Dzisiaj w  tow arzystw ie  
posła Sobańskiego, pułkow nika M atuszew skiego i 
m ajora Becka zw iedził gen, Sikorski fab rykę bro­
ni pod L iege, oprow adzany  przez d y rek to rów  fa­
b ryk i Gaioipim i Jonasarda , k tó rzy  dem onstrow ali 
ostatnie . zdobycze w  dziedzinie fabrykacji broni. 
P o  dw ugodzinnym  pobycie odjechał gen. Sikorski 
w prost do P a ry ża .

Paryż. (PAT.) 11/10. G enerał Sikorski p rzy ­
jęty  został na audiencji przez p rezydenta  R zecz­
pospolitej francuskiej M illeranda. P rezy d en t mini­
s tró w  P oincare  p rzy jął na audjencji p o iskego  
charge d’affaires.

Huch ■ p rzed w y b o rczy
POLSKIE CENTRUM ZJEDNOCZFNIE.

W arszaw a. (PAT). 12/10. Dziś, o godz. 10. 
rano rozpoczęło się posiedzenie państw ow ej ko- 
•nisjj w yborczej pod przew odnictw em  generalne­
go kom isarza p. B resiew icza. Komisja postanow i­
ła skreślić część nazw y lis ty  12, a m ianowicie za ­
miast, jak  to było ogłoszone w  „M onitorze Poi- 
'k im “ nr. 12. N arodow y Z w iązfk  Ludow y, ustalo ­
no listę nr. 12. Polskie C entrum  Zjednoczenie.

Pos- R atai zaproponow ał, ab y  kom isja w y ja­
śniła, że ustala jąc  listę państw ow ą w  ostatecznej

formie k ierow ać się będzie m yślą, że pełnom ocni- 
ktttn list okręgow ych, zgłaszającym  ich listy  o- 
k ręgow e do odpowiedni d i list państw ow ych, bę­
dzie dana m ożność zmiany listy okręgow ej do o- 
statecznae/ ustalonej listwy państw ow ej. W iększość 
w  głosow aniu w ypow iedziała się przeciw  tonui 
w nioskow i, m o tyw ując  to  tem , że sp raw a w y k ła ­
dania- p rzep isów  w yborczych  wchodzi w  zak res 
działania generalnego kom isarza, w obec czego 
w niosek upadł.

U  g r a n i e  P o l s k i
OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI NA POMORZU.

■Poznań. (PAT.) 12/10. „K urjer Poznański” 
donosi, że ma m y ć  u tw orzony  O kręg o w y  U rząd 
Ziemski na P om orza , z siedzibą w  G rudziądzu. 
Obecny prezes Okr. U rzędu Ziemskiego K rudysz 
° irzy m ał misie utw orzenia now ego U rzędu Ziem- 
steego, k tó ry  w  najbliższych tygodniach m a być 
^rachom iony.

PODRÓŻ KANONIEREK POLSKICH.
G dańsk. (PAT.) 12/10. Polskie kanonierki 

>>Generał H aller’’ i „M arszałek  P iłsudsk i” po od­
byciu podróży  do państw  bałtyckich, pow róciły  

Portu w  Gdyni. O k rę ty  tc w  czasie sWej po­
r o ż y  zaw inęły  w  dniu 2. w rześn ia  do Helsing- 
kwsu, skąd udały  się do .Rewia, gdzie b y ły  /go­
ścinnie podejm ow ane.

JĘZYK POLSKI \y  SĄDOW NICTW IE GDAŃ­
SKIEM.

Gdańsk. (PAT.) 12/10. Na w czorajszem  po­
siedzeniu sejm u gdańskiego p rzy ję to  w  trzeciem  
czytaniu  p ro jek t u s taw y  w spraw ie używ ania  ję­
zyka polskiego w  sądow nictw ie. Brzm ienie u s ta ­
w y  w skazuje na to, że sejm odrzucił w szelkie po­
praw ki waaesione przez Koło Polskie. W  zw iązku 
z tem zab ra ł głos przedstaw iciel Koła Polskiego 
K unert, k tó ry  zarzucił sejm ow i meszanowamie 
p raw  m niejszości, zagw aran tow anych  p rzez kon­
stytucję. U staw a w  obecnej formie jest ustaw a 
w yjątkow ą, sk ierow aną przeciw ko h td n o śd w o l-

SEJM ŚLĄSKI.
K atow ice. (PAT.) 12/10. Dziś o godz. 4 po

południu komisja regulam inow a Sejmu śląskiego 
obradow ała w  dalszym  ciągu nad regulam inem . 
P o  p rzedyskutow aniu  p rzy ję to  w iększość a rty k u ­
łów  jednom yślnie, bez żadnych  popraw ek. Na ogól 
w zorow ano  się na regulam inie Sejmu Rzpltej Po l­
skiej. Do a rt. 47 dodano popraw kę, że każdy  po­
seł w  imfennem głosow aniu ma p raw o w ypow ie­
dzieć się ,ytak ’ albo „nie“, a nadto że w strzym uje 
się od głosow ania. Do art. 53 dołączono aneks, 
w  m yśl k tórego komisja specjalna w y b ran a  przez 
Sejm, ma p raw o w zy w ać  rzeczoznaw ców , w zglę­
dnie udaw ać się na miejsce dochodzeń. Art. 57 w 
siprawie diet poselskich p rzy ję to  w brzm ieniu, że 
diety poselskie uchw ala się na przeciąg 2 miesię­
cy, a  przed upływ em  tego term inu Sejm ureguluje 
sp raw ę diet.

I p i m  atemana Machny.
W obec sensacyjnych, a niiezawsze ścisłych 

wiadom ości, jakie od kilku dni ukazują -się w p ra ­
sie na tem at uw ięzienia znanego w atażki ukraiń­
skiego M achny, uzyskaliśm y — pisze „Kurier 
W arszaw sk i — od w ładz k ierow niczych szereg 
szczegółów , k tóre  p rzedstaw iają  całą tę aferę we 
w faścrw em  świetle.

K iedy w  kwietniu r. b. cała grupa U kraińców  
z atama-nem M achną na czele p rzekroczy ła  naszą 
granicę od strony rum uńskiej, odesłana została 
do S tan isław ow a, a  stąd do obozu dla in ternow a­
nych w  S trzatkow ie. Znalazł się tam  Macluio. 
w raz  z żoną Haliną Kuzmienko, naczelnikiem  
sztabu atam anem  Chm arą, adiutantem  Dom nszen- 
kiem i grupą w ojskow ych, sk ładającą się z 11 osób.

Jak  w iadom o — atam an M achno w  r. 1920 i 
1921 na czele sw ojej am ty  partyzanckiej walczy? 
na U krainie już to po stronie sow ietów , już tez 
przeciw  sowietom , z k.tóremi często popada? w 
konflikty. O statecznie na w iosnę r. 1921 arm ią 
M achny została  p rzez w ojska -sow fecke rozbita i 
rozbrojona, on za ś  sam ze sw oią gw ard ią  p rzy ­
boczną w  sile 100 szabe! p rzedostał się. szczęśliw ie 
na tery torium  rum uńskie, a stąd1 uszedł do Polski.

B ędąc in ternow any w  S trzatkow ie, Machno 
zaczął na św ieżo n aw iązyw ać stosunki przyjazne 
z sow ietam i. Ponad to  w ykom binow ał sobie plan 
w yw ołan ia  zbrojnego pow stan ia  we wschodniej 
części M ałopolski. Celem' doprow adzenia plami 
do skutku, ^potrzebow ał na początek  50 milionów 
m arek, obiecując dostać resz tę  funduszów  od 
„burżujów ” w MatopOifSce w schodniej drogą ra ­
bunku. P o trzeb o w ał ty lko dostać broń, amunicję 
i komie.

W  zam iarach tego iezaio — przejść  k ilkakro t­
nie w schodnią część M ałopolski w zdłuż i w szerz  
i zniszczyć ją p rzez  w atahę  zbrojnych p a r ty ­
zantów’.

Z tym i projektam i zw rócił się M achno listem 
szy frow anym  do ajentów  sow ieckich w  W arsza ­
wie, na raz ie  zaś chciał p rzedew szystk iem  w ydo­
stać  się ze sw oją g rupą  z obozu w  S trzalkow ie, 
legalnie lub nielegalnie, aby  w  ten sposób mieć 
rozw iązane ręce.

Tym czasem  p lan y  te zosta ły  pokrzyżow ane 
p rzez kom isarza policji, p. C hw ata, k tó ry  nie ty l­
ko a resz tow ał całe tow arzystw o , w y k ry w szy  po­
tajem ne plany M achny, lecz nadto ujawnił sporą 
a wielce kom prom itującą korespondencję.
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Po przew iezieniu M achny i w spółw innych do 
W arszaw y , sp raw ę oddano sędziemu do soraw  
szczególnej wagi.

„DIŁO“ O M IĘDZYNARODOW EJ 
POŁOŻENIU.

Jeszcze raz -.,Di(o“ m iało .sposubno^ć (a i 
w przyszłości oodolmycn sposobności nie zabrak­
nie) am w eienia. sy \'^ o . antyfrancuskiego stanow i­
ska. S ta ło  ■ się to .na skutek w idocznych sukcesów  
polityki fracuskiej' w  spraw ie Blizkiego W schodu. 
\  szechm ocna Anglja ciesząca się dotychczas 
stale iia łam ach „D iła“ niekłam aną sym patią, 
zepchnięta zosta ła  — ku wielkiemu .jego ubolew a­
nia — na skutek  fiaskow ei sw ej polityki na 
W schodzie na dalszy  plan. a na jej miejsce w y su ­
nę ła  się ^ ranc ja . W pływ  Francji krzepi się z dniia 
na dzień; Niemcy leża pow alone u jej stóp, w 
sp raw ach  w ykonania trak ta tu  w ersalskiego odnosi 
się do nich bezpośrednio bez in terw encji Angiji 
i w ychodzi na tern oczyw iście lepiej, — oo Jo R o­
sji istnieje uzasadniona nadzieja, że  potrafi ją so- 
be zjednać, a w reszcie przez zw ycięstw o Ktma^a 
paszy  uzyskuje ro zstrzy g a jący  głos w  spraw ach  
polityki europejskiej.

W szystko  to m ogłoby jeszcze „Diło“ znieść, 
gdyby nie to, że  „ze stopniow aniem  francuskich 
w p ły w ó w  staje sńięi mocniejsza pozycja tych  poli­
tycznych kom et, k tóre k rążą  w okół francuskiej 
gw iazdy11. Jedną z takich kom et iest oczyw iście 
Polska. U znała ona m om ent tego  w zrostu  w p ły ­
w ów  francuskich za k o rzy stn y  dla definityw nego 
załatw ienia spornych kw estii k tó re  ją tw pią , a 
m iędzy niemi sp raw y  W schodniej M ałopolski. 
M o m erl — przyznaje w ielkodusznie „D iło“ — u- 
znać należy za tra t nie w y brany  i został lak m ożna 
najlepiej w yko rzy stan y . R ząd polski bowiem roz­
pisał w y b o ry  do polskiego Sejmu tve W schodniej 
M ałopolsce i zw rócił się . rów nocześnie do m o­
carstw  zachodnich z żądaniem ' uznania •tago-kro^ 
ikdf a ponadto  celem zjednania sobie opinii publi­
cznej na Zachodzie, obdarzy ł trz y  w ojew ództw a 
w sehodniom ajo,pois ki e antonom ją. Z pew nego ror 
dzaju żalem  stw ierdza  „Diłc“, że te  usiłow ania 
Rządu polskiego mogą zo stać  uw ieńczone po­
m yślnym  skutkiem, a to dzięki temu głów nie, że 
Polska stanow i „w dzięczny teren  dla grabieżczej

polityki ekonom icznej francuskiej11, a Speci-alnie 
W schodnia M ałopolska ze sw ojem i nieprzefarame- 
md źródłam i naftowemi.

Cała akcia została  przez Rząd pólski sprytnie 
obm yślaną. W  jednym  tylko punkcie ten rachunek 
zaw odzi i w sku tek  tego te m isterne obliczenia 
gotow e upaść- P rzeszkodą tą, to: „niezłom ną po­
staw a gałicyjsko-ukraińskiego narodu, którym nie 
dał uw ikłać sie w sieci w yborów , ani w  sak w o­
jew ódzkiej autonom ii'1, a w y trw a ły b y  w  tej „nie­
złom nej postaw ie, doczeka się on korzystn iejszej, 
dla siebie konjtmiktury.

P rzy tacza jąc  pow yższą tre ść  teigo artyku łu , 
od siebie dodać m ożem y, że rachuby „D iłau na 
„niezłom ną postaw  e“ i J e d n o lity  fron t" napewnio 
zaw iodą, gdyż znane nam są zarów no  m etody, 
zapom oęą k tó rych  fabrykuje się tę szkodliw ą le­
gendę o „jednolitym  froncie “ '^ ja k  i ce.le, dlla któ­
rych  siię to  robi. O tum aniać siiebie i drugich m o­
żna ty lko do pew nego czasu. B udow anie zaś w y ­
tycznych  sw ej polityki na m eugruntow anych na 
n-iczem nadziejach na lepszą koniunkturę między-' 
narodową., nie należy do rzeczy  rozsądnych, tem- 
bardziej, gdy się m a tyle p rzykrych  dośw iadczeń 
z niedaw nej przeszłości. Z każdą  konferencją 
w m aw iano w  społeczeństw o ruskie, ż s^ża ła tw io - 
no sp raw ę w schodnio-galicyjską w  m yśl recepty  
P e tm szew icza , a każda przynosiła  w  rezultacie 
zaw ód, k tó rego  gorzki posm ak usiłow ały  „D iło“ 
i podobne „Dśłu“ organa prasow e zamienić w  
słodką nadzieję na sukces następnej konferencji.
I tak  w  kółko Macieju!" A. Ż.

Żółkiew, 10. października 1922. 

(Piekąca potrzeba gmachu dla glmn. państw.).
Dnia 8. brn. odbył się na zaproszenie, radcy  

Ob miński ego, dra Maciulskiego i radcy  H assa, w 
klasie II. tut. gimin o godz. 10.30 'lic zn y  w iec r o ­
dzicielski w sp raw ie  p iekącej po trzeby  przeniesie­
nia gim nazjum  z dotychczasow ego pom ieszczenia 
W  k lasz to rze  OO. Dominikanów,'* u rągającego1 
■wszelkim w ym ogom  szkolnym , dd now ego po-' 
m ieszczenia w adoptow ać sie m ającym  na ten  cel 
skrzydle  północnem  tut. h istorycznego Zamku.

W y b ran y  przez w iec  na przew odniczącego 
rad ca  O bm iński, skreślił w  krótkich ale- dobitnych 
słow ach htstorję uw budow ać się m ającego now e­
go gmachu pod gimnazjum, 'która to  sp raw a od

dziesięciu lat sie w lecze i nie znajduje należyte1.?0 
podarcia i, pom ocy ze s tro n y  pow ołanych do te?0 
w ładz, k tó re  m  J3a rozw oju m łodzieży, tej 
szłości n a ro d u , 'ta k  w ażną kw estie , trak tu ją  D?0'  
die aż zbytnio znanych zasad  biurokratyzm u, a ' 
k tóre z życiem zawsze* w  sprzeczności stoją- ■" 
W obec stosunków  nsefeożliwych dłużej do 
trzym ania ' tak dla m łodzieży, jak i profesorów  
poB aw ienia tej kwestii na ostrzu  m iecza jeszcZ# 
ponadto przez w ypow iedzenie obecnego atKnjcsZ' 
czcnia p rzez właścicieli, k tó rzy  tych ubikacji ń* 
założenie in ternatu  dila 50 w ychow anków  kom0' 
cznie potrzebują — postaw ił p rz ew o d n iczą^  
wniosek, by zgrom adzenie przyjęło  przez m e?0 
zredagow aną rezolucję i w ybrało  delegację, W ',  
rab y  p rzy  w spółudziale uproszonego do tego  ceh’ 
dy rek to ra  gjmn., p rzed łoży ła  kurato row i O. S. L- 
odpow iedni m em oriał i w slow-ach przedstaw ih1 
op łakany  stan  gimnazjum- Rezolucja, zosta ła  jedlicy 
myślriie p rzy jętą . P rz e d  o tw arciem  dyskusji, 
zw rócił się prze w odniczcy do uczestn iczących re" 
prezerotaMtów .prasy z apelern, b y  ta  sam a dopo­
m ogła do- zrealizow ania tak w ażne! potrzeby.

W  o tw arte j p rzez  przew odniczącego  dyskusji 
braii udział: dr. M ariulski, K aczkow a, Żona urzędn- 
poczt.,:'profesorow ie D w orski i KIoss i insp. szkol- 
-ny Haupt. Na w ionsek tego  ostatniego w yhta ite  
sta łą  delegację w osobach ; pp. B ielańskiego,K ac* ' 
kowe.i, dra M aciulskiego, rad cy  Opmińsłriego- i P e'  
łeńskiego, poczem o  godz. 11.30 zam knięto obra­
dy- Z aznaczyć należy, że w szystko , co dotych­
czas zdziałano w  taj spraw ie, ■ zaw dzięczać mo­
żna n iedaw no p rzyby łem u  dyrek to r owa p. K rzY' 
żanowj&kiemu. *

Spodziew am  się., o d zy w ając  się w  tej kwestii 
już po  raz w itóry z tej trybuny , że  pow ołane  ku 
tem u czyinniki . zajm ą się żyw iej tale w ażną d ^  
w ychow ania i rozw oju m łodzieży, tego kwiatu 
społeczeństw a, sp raw ą i nie pozwolą-. b y  tut- 
gimnazjum z b raku  gm achu znalazło się wo-b?fi 
p raw o,no  cnego w ypow iedzenia z początkiem  rbku 
szkolnego 1923/24 na bntku. Żółkiew  (t. z w. „ma­
ły  K raków 11*), w ażn a  placów ka kulturalna, 'flfe 
może !być- w  ty le  za Jaw o ro w em  lub 'Sokalem, 
k tó re  posiadają gm achy na pom ieszczenie sw o­
ich szkół średnich.

Em anuel H ay.

Tylko epizod.
Z angielskiego oryginału  prze łoży ł Wojciech 

Szukiewicz.

S tara łem  się nie okazać tego po sobie, lecz 
istotnie byłem  zirytow any;, śniadanie straciło  swój 
urok, bo nie mogłem patrzeć spokojnie, jak Morusy 
w łaśn ie  przed  oknem stołow ego pokoju g rza ła  sie 
w  św ietle słonecznem , k tóre  o taczało  ją zew sząd  
jakby m iłosną pieszczotą, gdy ona  karm iła  gołę­
bie, gruchając do nich sw ym  w dzięcznym  gło­
sikiem.

N aprzeciw ko mnie siedziała siostra  m oja P rt-  
scilla, kbiąc mnie ustaw icznie bez litości i miło­
sierdzia, choć i bez św iaaom ości, aż w  końcu z 
uczuciem ulgi usłyszałem  odgłos kep y t końskich 
na żw irze jako zapow tedź, że gdy  vyiadę odwie- 
dzać pacjentów , troski dom ow e pozostaw ię na 
czas jakiś za sobą.

Na jednym  atoli punkcie by łem  zupełnie zde­
term inow any; pow iedziałem  sobie, że sie nie oże­
nię z M imsy, a raczej, że nie poproszę jej; żeby 
w ysz ła  za  mnie. To jedno przynajm niej nie m iało 
-uJedz żadnej zm ianie. D ługiego czasu potrzebo- 

. w ałem  do pow zięcia tego postanow ienia. Kiedy 
'zostałem  jej opiekunem dw anaście lat temu, w e- 

■ szła w dom mój, jako m iłe sześcioletnie dztew - 
czpitko, i tak  w plo tła  się w  motie życie, że ,się 

; sta ła  jego częścią. O dy zaś z dziecka w y rasta ła  w  
kobietę, w ysoką, sm ukłą i p rzysto jną , napełnia­
jącą ca ły  dom sw ą słoneczno.ścią i zyskując so­
bie serca w szystkich , w iedziałem , że przy jdzie ten 
dzień, m oże już niebaw em , kiedy k toś poprosi o 

Je j rękę i o trzym a ją.
R azy, k tóre przeczuw ałem , zaczęły się w ła-

t e j

całej senji. A ja, pod k tórego  opieką w y ro sła , 
k tó ry  kochałem  każdy ton jej pięknego głosu, 
każde dotkiięcie .jej aksam itnej d łon i,,kochałem 'Ją , 
jak na,pewne żaden inny, jakkolw iek godny i za­
pału  pełen, kochać jej nie m ógi ja nie stara łem  
się zy sk ać  jej w zajem ności i dla czego? B a, d ług i 
szereg ty tu łów  po m em  nazw isku oznaczał wiele 
lat ciężkiej p racy  i przypom inał mi, że mam 
czterdzieści lat, kiedy M im sy miała ty lko  ośm- 
•juaście. Byiem  więc dla niej ojcem. I ife  mogło 
być inaczej, pomimo w szystkich czułych pieszczot, 
k tó rych  rui nie szczędziła. Nie oznaczały  one mc, 
oprócz dziecięcej w dzięczności i uznania za do­
znaną dobroć.

A mimo to, jakieś słow a Priscilii o d e b ra ły  ml 
ap e ty t i kaza ły  g rać  kom edię jedzenia? S łow a te 
brzm iały  mi w uszach, gdy jechałem  do sw ych 
pacjentów .

..Zapewne, M imsy jest bardzo pociągająca i 
miła, nie dziw ota więc, że H arry  zakochał się w  
niej. W iesz co, Janie, chłopiec p rzyszed ł do mnie 
w czoraj w ieczorem  stro skany  i orosił mnie, abym  
pogadała z tobą.’’

W iedząc, że nie lubię dużo mówić, P r isd b a  
nie zdiawała się spodziew ać odem-nie żaanej u w a­
gi. G dyby jednak w iedziała, jak gw ałtow nie w  te] 
chwili serce moje. zabiło, n'e m ogłaby  zapew ne 
ciągnąć dartej z tym  sam ym  spokojem :

„W idzisz Janie, H a rry  zw ierzy ł mi się, że 
kocha M imsy. — C ociu  — powiedział — -daje mi 
sie, że kochałem  ją zaw sze. Nie pam iętam  czasu 
odkąd m ieszka z nami, żeby nie só jaw ia ło  mi 
przyiem ności b y ć  w  jei tow arzystw ie , b iegać r 
usług iw ać jer i być  jeij iniewotaiktem, Żadna 
kina kobieta naw et p rzez chwilę nie zaję ła  jej M eJl

wiam  się nieco, że me będzie mnie u w ażał za 
godnego jej. A jednak czuję, że gdyby  zezwolił na 
zaręczyny , okazałbym  się godnym . P racow ałbym , 
■poczyniłbym postępy  w sw ym  zaw odzie i zyskał 
imię, k tó reby  nam  w szystk im  przyniosło za­
szczy t!” H arry  ży w i najw iększy szacunek dla 
ciebie, Janie.’’

W łaśnie w tym  momencie dyskursu  Prescilb 
pow ziąłem  desperackie i nagłe postanow ienie. 
P rzedsięw zią łem  nietylko pozwolić, ale pomóiizi 
im. Jeżeli M im sy kocha H a rry ’ego, niech idzie za 
niego. W stałem  w iec od stołu i uspokoiłem  sie' 
o  tyle, ab y  pow iedzieć: .

— H arry  jest dobrym  chłopcem , pow iedz triu 
więc, że m oże p róbow ać szczęścia.

W  tej chwili w eszła  M im sy p rzez o tw arte  
okno, a  w idząc, że w łaśnię od-chodzę, przebiegła 
p rzez  pokój i chw yciła mnie oburącz za ramiię.

— C o? Już  idziesz *opiekuńcin? Niech tam  
tych c h cn -ch ! zaw sze  nam  cię z a b ie ra j .

Poczem^ p rzy ło ży ła  sw'e miękkie usta  do mej 
ręki, cału jąc ją. T ym  razem  zapro testow ałem . .

— Moje kochane dziecko, jużtSJesteś za s ta ra  
na ta k ie . rzeczy . N apraw dę nie pow innaś zacho­
w y w ać  się ta k  po  dziecinnemu.

Lecz ona roześm iała  się tylko.
— O mój .ty  drogi, m iły i d eb ry ; niema po­

dobnego tobie na ca łym  świecki. O dprow adzę ciO 
do pow ozu.

P o  słow ach nastąpił czyn. Stanęła na sto p a  
niu dla pożegnania się ze  m ną.

— Ciebie, m ój drogi, chcę się o coś specjalnie 
poradzić.

P o tem  zeskoczyła lekko na  ziemię i Lawala 
rę k ą  gdy  odjeżdżałem .

iCiąg dalszy oastąpij ]1
sca. Zdaje mi się, że nie jestem  jej rów nież obo- 
jępąy, Zeshci&sz P an i pom ów ić a  w ujem ? O ba­



„G A Zfil A LW O W SK A ’’ z (k ia  14. października 1922.

B a n k r u c t w o  S l ie m le c .
/ Londyn. (A,W.) „Tim es’’ w  zw iązku z k a ta ­
strofą m arki niemieckiej pisze: Jeden szyling w art 

“!8->t óbecrńe (>45 m arek niemieckich. N iew iadom o 
is z c z ę , kiedy w  Niemczech nastąp i ostateczna 
■k atastrofa. Jest jednak pew ne, że chwila ta* się 
U-hiża.. Inflacja sprow adzi ogólne zubożenie i ban- 
Froetwo, gdyż Niem cy nie są w  stanie bez obcej 
r-mrrocy za trzym ać  inflacji, k tó ra  osiągnęła punkt 
i iry frizn y . ikk,‘ że jty$do zagrań,;f<,;.r«a •ko.lroji.a; 
Pod jakąbądź form ą m oże w strzym ać  nieszczę­
ście. Im prędzej w k trzyoeic  zagraniczni Niemiec 
zdecydują się na kontrolę, tern lepiej dla Niemiec 
■ św iata.

P a ry ż . (AW.) ,.N. York H erald” donosi, że 
N ąd francuski- p rzygotuje na następną konferen­
cjo w Brukseli now y plan uregulow ania problem u 
długów państw ow ych* i rcparacytnych . C iężary  
reparacyjne m ają być zniżone o 25%.

P a ry ż . (AW.) „M atln ‘ donosi, że na śroćto-
, eW3K*a

w etu posiedzeniu komisji re-paracy-jnej, pośw ięco­
ne m spraw ie w strzym ania  dalszego spadku m arki 
niemieckiej poddano ocenie projekt system u kon­
trolnego, opracow any p rzez delegata angielskiego 
B rad b u ry eg o . P lan  ten do tyczy  natychm iasto­
w ego zastosow ania środków  radykalny  d i, zm ie­
rzających do w strzym ania  spadku marki niemiec­
kiej. Na razie plan ten nie będzie ogłoszony pu­
blicznie.

P a ry ż . (PAT.) 12/10. S enato r L ubersac w y ­
głosił w czoraj m owę w Soisson o układzie ze 
S rnuesem , przyczem  ośw iadczył, że polityka 
F ra n c i m oże się zmienić na  ko rzyść  Niemiec pod 
tym  w arunkiem , że N iem cy skoncentru ją  w szy st­
kie sw e usiłow ania w kierunku odbudow y Francji. 
L ubersac zauw aży ł, że rozm aw ia! ze Stin-nesem 
jak rów ny  z rów nym , nie om ieszkał jednak p rzy - 
ponmieć, że F rancja zw ycięży ła  Niemcy.

stsssfsaasDWBBK

lonngo regulaminu. Mówca wniósł, icby zanieckać 
obrad nad prcjeltlem reguł insir.u 1 pn.eha >ć g* 
przyszh; repreztnucji mi jsliiej.

Wnioskowi temu p zedwstawił się r. dr. Pró­
chnieli iecz sprawa zesrfa na razie z po.ządku 
dziennezo.

Pr ew oi ćczący zarzaddł w lo n m  obrady
tajne.

Prćthy r o z p ę t a n ia  w o jn y  n a  W o e h o iiz le .

• ; tó
cert

W iedeń. (PAT). 18/10. „N. Wic-n. T ageb!att“ 
donosi z P a ry ż a : V enizelos jest zdecydow any w y­
cofa:': się definityw nie z  życia politycznego. Z w ró­
cił się on do sw ych przy jació ł, ab y  przy  najbliż- 
•/JSiłt w yborach  nie staw iali jego kandydatu ry .

Londyn. (PAT). 12/10. Nota rządu angielskie­
go do rządu1 sowjeckiego w  odpowiedzi na skargę 

pow odu zam knięcia cieśnin zaprzecza, -jakoby 
cieśniny zosta ły  zam knięte1 p rzez  flotę angielską, 

j t a  angielska, nic blokuje D ardaneli i Bosforu i 
S te p  do cieśnin dla okrętów  neutralnych jest zu- 

te in ie  w o h y .
K onstantynopol. (PAT). I t / l0 . P rzed  podpi- 

śa-i/iem układu w  Mudianji, delegacja grecka złoży­
ła deklarację, podpisaną p rzez generała  M azaraki- 
ra, k tó ra  zaw ie ra  sprzeciw  Grecji co do granie 
Tracji. O św iadczenie greckie dołączono do p ro to ­
kołu układu, poczem  zosta ł on podpisany przez 
.generałów koalicyjnych i Ism-cta paszę.

P a ry ż . (PAT), Jl/lO . Jak sia  dowiaduje tia c a s  
z K onstantynopola, liczebność żandarm erii tu re ­
ckie i, k tó ra  ma strzedz porządku w  T ra e ft okire- 
ś'ono na- 8.000 ludzi. Granica strefy  neutralnej, ak ­
ceptow ana p r /e z  T urków , ma b y ć  oddalona 15 
kim. o d  cieśnin. D nia strefy  neutralnej na póhvy-' 
spic Ism it ma przebiegać przez Szabecli i Sziłoch.

Konstantynopol. (PAT). 11 HO. U kład w  Mu- 
cianji został podpisany p rzez generałów  koalicyj- 
n-ch i Isjjt-eta paszę. D elegaci greccy odmówili 
Podpisania układu.

Londyn. (PAT). 12/10. ..T im es" donoszą, że 
reprezentacja  rządu sow jeckiego zaw iadom iła dnia 
10. bm. kom isarza ludow ego dla sp raw  zagranicz­
nych, że rządy  persk i i afgan,istański ośw iadczyły  
Wobec rz^du angorskiego gotow ość poparcia Ke- 
tnaia paszy, gdyby a lja n e in ie  chcieli uznać p raw  
T urcji do Tracji.

Z Rady miejskiej.
Przed rozpoczęc:em obrad Rady miejskiej pro­

wadzonych wczor.j przez wiceprezydenta dr. Chlanc- 
tacza, poruszono, we wnioskach kilka spraw, od- 
noszących się do porządków i uregulowana ruchu 
na ulicach miasta. Dr. Rucker domagał się wybiu- 
kowania tych części ubc i placów na których znsi- 
duią się przystanki tramwajowe, r. Wixd ośw ietli- 
nil przystanków, r. Marecki uregulowania llnji cd 
ni* G.óćeckiej do Kubasiewicza. Wi.nski te uchwa- 
i°no, oraz postanowiono do 4 tygodni przedłożyć 
"'nioski co do uregulowania ruchu na ulicach.

Dokonano następnie wyboru komisji kontrol­
u j  dla M. Z składu aprowizacyjnego i Zakładu 
°Palu, których ustanowienia domaga: się rząd jako 
Warunku otrzymania pomocy dla tych zakładów.

Niedługi porządek dzienny rozpoczął r. Fd- 
sHyn sprawozdaniem M. Zakładu gazowego za czas 
°d 1 lipca 1920 do 31 grudnia 1921.

Książkowa wartość gazowni obliczona jest na 
surn» 1 0 4 .0 0 0 0 0 9  Mk., co w uwzględnieniu dzir 
Slejszej waluty stanowi zaledwie dziesiątą częś 
lo tnej wartoś:i. W ciągu wspomnianego okresu 

^7-yskała gazownia ze sprzedaży gazu 176 milipnów 
Marek dochodu, 'ze sprz?d<u* ubocznych produktów, 

<a więc koksu, produktów chemicznych i amoniaku

Sołja, (PAT.) 12/10. Bułg. Ag. Teł. Serbski 
dziennic -iPoktilca’’ zam ieścił w iadom ość rzeko­
mo z Londynu, jakoby przedstaw iciel B ułgarji w  
Londynie zaproponow ał rządow i angielskiem u u- 
życie w ojsk hułgarskróh w  obronie D ardaneli p rze­
ciw Kemalistom za uzyskanie  dostępu do m orza E- 
gejskiego. Tenże sam dzien-nlik doniósł, że cen tra l­
ny zw iązek ag ra rn y  w ezw ał w ojskow e organi­
zacje chłopskie, aby  p rzy g o to w ały  sw e siły  zb ro j­
ne. Bułg. Ag. Telegraficzna jest upow ażniona do 
stw ierdzenia, że B ułgaria nigdy żadnej podobne) 
propozycji Anglii nie robiła. R ząd bułgarski zde­
cydow any jest nadal zacb o ffać  się neutralnie w 
konflikcie w kw estji w schodniej. B ułgaria będzie 
się s ta ra ła  środkam i legalnymi o 'uznanie sw oich 
praw .

Wiedeń. (PAT.) 12/10. „N. F r. P re sse ’’ donosi 
z K onstantynopola: W  B russie odbyła się szcze­
gólna cerem onia: D eputacja Zgrom adzenia N aro­
dow ego udała się z p ielgrzym ką A ngory do 
grobu sułtana Osm ana. T u  .wśród cerem oniału re ­
ligijnego rzucono klątw ę, na obecnego sułtana, 
k tóry  zd rad /ił kraj, popierając w rogów . C erem o­
nia zakończyła się podziękow aniem  duchowi su ł­
tana O sm ana, -który pom ógł do osw obodzenia k ra ­
in. Ślubow ano, że groby Ś c ię te  w  Ad Hanc/poła 
będą także- osw obodzone.

W iedeń. (PAT.) 12/10. „N. F r P re sse ’’ donos; 
z P a r y ż a : Zanosi się na n o w y  spór o posiadanie 
Dodekanezc.su na .morzu Egeiskiem . W yspy  te 
w r. 1912 by ły  obsadzone przez W łochy, a w  r. 
1920 przyznano je Grekom . W łochy  podnoszą 
znow u pretensje do tych w ysp. IV L ondyn  e zaj­
mują stanow isko, że D odekanezos zostanie p rzy ­
znany Grecji. N atom jast w P a ry ż u  p rzew aża  zda­
nie, że należy oddać D odekanezos Turcji.

137 miljDnów, z dolicz mirm innych dochodów ra­
zem 313 mil. Wydatki wynoszą: węgieł 197 mil.,
utrzymanie ! u yr.tów, aparatów i rurociągów 41 
milionów, płace robotn kćw ?4 mllonów,, p!a:c 
urzędników 6 i pół miliona fundusz odnowie­
nia 19 miljorów czysty zysk niespełna 2 mihoay. 
Przyjmuj je sprawozdanie do wiadomości, udde- 
łono dyrekcji absolutorium i w/rzżono jej uznanie.

Sprawozdani? M. Zakładu opa u z* ten s:ni 
okres cżaśu, przedstawione pszez r. Lityńskiego, 
.obejmuje następujące cyfry: ogólny obrót rachun­
kowy1 4 217,687.535 ML, czysty Jzys’: zaledwie
2,267.9zS. Mk. W czasie ty.cn sprowadzono 9 057  
wagonów węgla po łO.DOO kg„ przyczem jnanc.’) 
wynosi az 212 W2g. Drzewa sprowadzono 1 375 
wag. ze stratą 146 wag. Udzieliwszy dyrekcji absolu­
torium, wyrażono iej również podziękowanie za pro­
wadzenie Zakładu.

IV myśl wniosków referenta r. Chajesa pod­
wyższono podatek od piwa, mianowicie z 12 im 
20 Mk. na U/litrze od porteru, a z 37 na 50 od 
oiwa zwyczajnego.

Odkładana przez szereg p-.siedzeń sprawa rc- 
regutaaiinu obrad Rady mlej-kiej miała juź -w koń­
cu być dyskutowana, I:cz r. Szczyrek ż y w a  żył, iej 
-eprezentacja miasta niedługo już będzie obradować 
f  obecnym składzie, a now'a Rada mieiska, jak; 
wyjdzie z wyborów, m o tt nie zechce przyjąć uchwa-

Dr. Szczepan Mikołajski.

Prawa i ebaii^l liarea Ptdłpjj 
ustaw pilili.

III. TAJEMNICA LEKARSKA.
•Do-tyduczas w  M ałopolsce uw ażali lekarze o- 

bowiązeik tajeminicy lekarskiej za bezw zględny  i' 
tm lo p u sz c a J ią c y  wyjiitków’, a  ustaw a karna suro- 
we-mi postanow toniam i s trzeg ła  \\ 'y k o n y w a iia  te­
go obowiązku.

Lekarz, zd radzający  tajem nicę lekarską, spo­
ty k a ł się z .potępieniem to w arzy szy  zaw odow ych, 
a b y w ały  w ypadki, że narażony b y w a ł z tego po­
w odu na p rocesy  ćyw ilnc i karne, a  naw et na u- 
tra tę  dyplom u.

U staw a polska o p rak ty ce  lekarskiej w p ro ­
w adza k ilk a . w yjątków  ad obow iązku zacłK w anta 
tajem nicy lekarskiej.

*jĄ!no lekarzow i pod pew nem i zastrzeżen ia ­
mi w y jaw ić  tajem nicę, jeśli na to zezwoli kitere- 
sowjjąrtjy cirory. W  tych w ypadkach  i dotycliczas 
tajem nica leicarska p rzestaw ała  obow iązyw ać, bo 
była ona dla lekarza obow iązkiem , a dla s tro n y  
p raw em , z  k tórego  stronie w olno zrezygnow ać • 
Ale ustaw a polska dopuszcza ujaw nienie tajem ni­
cy lekarskiej także  za  zezw oleniem  ustaw ow ego  
zastępcy  osoby chorej (opiekuna., k u ra to ra  ftp-), 
a w tem  mieści się niebezpieczne-, zachw ianie z a ­
sady.

O soby  nlew łasnow olne p o z b a w ia . ustaw a 
polska prawia Ko tajem nicy lekarskiej i obow iązuje 
lekarza do jej ulawuiferra na żądanie ustawo,wrego 
zastęp cy  chorego, o  ile lekarz w  tem  ujawnieniu 
■nie .dostrzeże k rzy w d y  choreigo-.

■Wolno dalej lekarzow i . ujawnijSi tajemnicę 
w tedy , gdy zachow anie tajeniu,icy może spow odo­
w ać nienezpieczeństw o d:!a- o toczenia pod wzglę-, 
dem z-droAJa i życia.

Odinosi się to szczególniej d o  chorób zak aź­
nych,, a zw łaszcza  w enerycznych.

W reszcie  nie obow iązuje lekarza  tajem nica,' 
jeśli za rząd  k asy  chorych zapytuje go urzędow o 
co do pom ocy, udzielonej członkom  kasy.

«
ODSTĄPIENIE OD LECZENIA.

L ekarz może odstąpić od leczenia chorego 
w edług w łasnego uznania, o ile uprzednio /zawia­
domił o tem  stronę.

Ten przepis u staw y  w y p ły w a  z pojęcia sto­
sunku lekarza, do chorego, jako opierającego się 
na w zajem nem  zaufaniu. Jednak  w ym aga on pe­
w nych zastrzeżeń  i uzupełnień, k tó re  zapew ne 
Izby lekarskie do swych kodeksów  etyki lekar­
skiej w prow adzą, W  przeciw nym  razie by łaby  tu 
dotkliw a inka.

Bo czy-ż m ożna przypuścić, że lekarz  w  mie- 
Ip ie  prowMicjonał-nem, w  k tóren i niema drug&go 
lek am i, opuści chorego, powołując, się na usta­
w ę, k tó ra  mu to uczynić pozw ala, jeśli tylko s tro ­
n ę -w y raźn ie  o tem zaw iadom i.

WYJĄTKOWE ŚWIADCZENIA LEKARZY 
DLA PAŃSTWA.I

O bdarzyw szy  lek arzy  wielkiemi p raw am i, z 
drugiej s trony  nałoży ła  na nich u staw ą  uciążliwe 
i w yjątkow e obow iązki w zględem  państw a.

Do roiku 40 życia  może lekarz, być  powoła-'1 
nym do publicznej, cyw ilnbfsłużby zdrow ia, w ra ­
zie konieczności zw alczania groźnych epidemii-, a 
niemożności zadośćuczynienia potrzebom  prz.cz u- 
rzed o w y  jiersoual lekarski i stwierd?.tfnej nieńioż- 
Sbści /„dobycia dostalecznej liczby sil lekarskich 
drogą dobrow olnych zgłoszeń z pośród wołuo- 
praktykwją-cycli lekarzy.

Jest to obow iązek bardzo ciężki i całkiem  
w yjątkow y, bo podobne .świadczenia nie obarcza­
ją żadnego innego narodu.

Lekarz, oderw any  od rodziny, od praktyki, 
k tórą  mozolnie sobie w y p raco w ał i rzucany  w  da­
leką stronę, nieraz stanie w obec w idm a zupełnej
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tumy m aterialnej. Nie podnoszę narażania  życia w 
["walce z  epidemia, bo do tego  ka&dy lekarz mo- 
'railnie jest ocow iązany.
j T w ard y  p rze rw  u s taw y  należałoby w  prak-j 
ityce o ty le przynajm niej /łagodzić, a b y  i o bo ry  j 
dekarza, pow ołanego do św iadczeń, pozw ala ły  tttu 

, izabetzpieczyć utrzym anie przyzw oite  i w łasne.
A zdaje się, że gdyby te pobory  by ły  odjpo- 

(Wiednie, by łoby  dość zg łoszeń  z pośród1 w olno 
■praktykujących lekarzy  i nie trzebaiby ucśeicać się 
!do pow oływ ania  tch przym usow ego.

0  v? a g i.
Pisma warszawskie zamieściły nutatkę o dr<>- 

Lnetri zajściu w tramwaju, które jednak nie pozba­
wione jest charakterystycznego podkłada, i zaamisn 
■tak niepożądanego separatyzmu dzielnicowego. K  
.Seyda, jeden z wybitnych przywódców obozu dem. 
mar. w Wielkopoisce nie chciał w tramwain uiścić 
opłaty z góry, zwyczajem przyjętym w catyin świe- 
'cie, mówiąc: „nic mnie nie obchodzą wasze war­
szawskie przepisy. Tu sami Dandyci i złodzieje." Nie 
warto byłoby podnosić tej sprawy, gdyby w Pozna­
niu określenia tego rodzaju nie oyły stele na po- 
Yjądliti dziennym. Przypominam sobie odpowiedź 
wsaścicielki mieszkania na pytanie moje, czy wy­

bierze się kredy do Warszawy: „Po co? lam  prze­
cież sami złodzieje!1

Po Iczas, gdy zabory rosyjski i austrJacKi zlały 
się z sobą z zupełua łatwością i dziś już tylko w 
organach prasv, która dawniej nazywała się chętnie 
■'„wszechpolską", spotyka się od czasu do czasu wy- 
imyśląnia na Galicję i Gańcjan, w Póznańsk5em, po- 
jwiedzenfe głośne: „Ja jest Wielgopolan, nie żaden 
Gahcjan z Kongresowy* słyszy się codziennie. Są to 
objawy nizkiej Kultury społeczeństwa, które zamknię­
te  w ciasnym partykularzu prowincjonalnym, odcięte 
od reszty Ojczyzny, przejmowała siy  duchem pru­
skim do tego stopnia, te  dziś mimo zewnętrznego 
zjednoczenia z Polską, żywi nietsjoną niechęć doro- 
Jaków z innych zaborów i śmieszne wprost prze­
konanie o swojej wyższości przejawia je zaś w spo­
sób brutalny, przypominający najgorsze metody jego 
byłych ciemięsców. Nie bez znaczenia jest tu takż: 
wpiyw Narodowej Demokracji, partji w Wielkopolsce 
najsilniejszej wszelkie wyższości której organy w 
społeczeństwo poznańskie wmawiając, tamują jego 
postęp i zbliżenie się do reszty narodu.

Są to rzeczy bardzo bolesne, które jednak, z pe­
wnością po jakimś czasie stracą kańciastość obecną 
[i kordony nietytko na mapie ale i z dusz polskich 
wyrugowane zastaną.

KRONIKA.
Kalendarz. Sobota, 14 października. Rz.-kat.: 

.Kaliksta Pap. —  Gr.-kat.: Pokr. B —  Słowiański: 
Dzierży mira.

—  105 rocznica zg^nu bohatera Tadeusza 
Kościuszki. Niewygasłą pamięć bohatera Naczelnika 
.Tadeusza Kościuszki czci Tow. Pol. rnfodzieźy im. 
T deusza Kościuszki we Lwowie z następującym 
■programem:
i W sobotę, 14 b. m. odbędzie się żałobne na­
bożeństwo w kościele Archikatedralnym o godz, 9 

(rano, odprawione przez ks. kanon. Dziurzy oskiego, 
/przy współudziale chóralnej orkiestry wojskowej i 
'złożenie wieńca na kamieniu węgielnym, W nie- 
jdzielę, 15 b. m. dwa przedstawienia w sali „Soko- 
Ta-Macierzy" na dochód budowy pomnika Tadeusza 
Kościuszki we Lwowie.

—  Zjazd H allerczyków  zapowiedziany na 
;dzień 21 i 22 października w Katowicach stanie 
'się poważną manifestacją uczuć narodowych i mi­
łości koleżeńskiej byłych żołnierzy HaHertiwshich. 
Do komitetu Ziazdu w Katowicach (Młyńska 15 ss- 

jkretatz JurczyK) oraz do Związku Warszawskiego 
napływają bardzo liczne zgłoszenia uczestnictwa 
■członków byłych formacji Hallerowskich we Francji, 
Ameryce, Włoszech, Syberji II. Brygady Murmań- 
iskiej i Armji Ochotniczej, Zarząd Związau otrzymał 
w tych dniach pismo Ministra Spraw wojskowych 
,z dnia 28 września b. r. z wiadomością, ii wy­
dany już został rozkaz do wszystkich D. O. K. w 
fcrajn zezwalając na uczestnictwa w Zjcździe ofice­
rom armji czynnej oraz noszenia munduru w dniach 
zjazdowych oficerom rezerwy. Prawdopodobnie za- 
,rząd wobec masowych zgłoszeń uzyska w Minister­
stw ie kóleji pociąg specjalny z Warszawy do Ka­
tow ic oraz zniżki dla uczestników Zjazdu.

— Nie sprawy „korytarzowe* Ucz „tranzy­
towe". Z Warszawy donoszą, że Ministerstwo spraw 
zagranicznych wskazu>ąc na uregulowanie sprawy 
tranzytu między Prusami Wschodniemi a resztą Ni .-  
mieć przez obszar odstąpiony przez Niemcy na rzecz 
Polski, oraz na przyznaną Polsce wolność tranzytu 
z Polski do Polski przez niemiecką część Górnego 
śląska, zwróciło uwagę właaz na to, że dla okre­
ślenia powyższych obszarów tranzytowych, wzglę­
dnie dla oznaczenia wspomnianego ruchu tranzyto­
wego, utarły się w stewie i piśmie niewłaściwe wy ■ 
rażenia „korytarz" i „tranzyt korytarzowy1*. Wobec 
■ego poleca to Ministerstwo władzom j urzędom 
unikać wyrazów „korytarz„korytarzow y" dla okre­
ślania spraw tranzytowych, posługując się w zamiar, 
właściwem* wyrażeniami: „obszar polski", „Polska*; 
„Poznańskie" „Pomorze1*, „Śląsk niemiecki", „Gór­
ny Śląsk niemiecki", „konwencja tranzytowa", „tran­
zyt niemiecKi przez Polskę", „tranzyt Dolski przez 
Śląsk niemiecki" i t. p .—? a to zarówno w słowie, 
jak i w piśmie,

—  Stub p. Heleny Swobodzianki, córki Eugc- 
niuszów Swobodów, z p. Romanem Hauserem, sy­
nem Edwardów Hanserów, odbędzie się w sonote, 
dnia 14 b. m. w kościele paratiainęir. Marji Magda­
leny we Lwowie o godz. 7 wieczorem.

—  Konfiskaty. Sk onfiskowany został nr. 223  
czasopisma „Gazeta Lwowska" z dnia 11 paździer­
nika b. r. za notatkę na stronie 5 pod tytułem: 
„Bliższe szczegóły aresztowania ukr. bojowców w 
Stryju “. \

Skonfiskowany został nr. 233 czasopisma „Kur- 
jer Lwowski" z dnia 12 października 1922 za no­
tatkę na s ronię 6 podtytułem „Aresztowanie ukra­
ińskich bojowców w Stryju".

Skonfiskowany został nr. 215 czasopisma „Ri- 
Jnyj Kraj" z dnia 11 października b. r. za notatkę 
na stronie 4 w dziale „Nowynki" pod tytułem „Are­
sztowania bojiwki".

—  Kursa rolnicze i leśne dla zdemobilizo­
wanych oficerów zostaną otwarte w przyszłym mie­
siącu we Lwewte, o ile zgłosi się dostateczna ilość 
kandydatów. Zgłoszenia najpóźniej do końca paź­
dziernika b. r. prz jnuje obywatelski komitet po­
mocy dla zdemobilizowanych oficerów we Lwowie, 
gmach Województwa. Dla uczestników tych zarezer­
wowano pe wną ilość miejsc w schroniskach dla zde­
mobilizowanych oficerów, gdzie także za skromńą 
opłatą ćaujrJ otrzymać całodzienne utrzymanie.

— Zgromadzenie przedwyborcze P. P. S. od­
będzie erę w sobotę, 14 b. m., o godz. 5 popal, 
w sali „Sokola 11." (plac U.ńi Brzeskiej),

—  U- z.) G hizym ia kradzież w „Zakopa-
W handlu delikatesów i restaurccji „Zako­

pane" od ułuższego czasu ginęły pieniądze. Zawia­
domiona o tern tajemniclem znikaniu policja wpa­
dła wreszcie na trop i wczoraj przyaresztowała ka­
sjerkę tej firmy niejaką Helenę Mudrzejcwską, któr  
pracowała w firmie pod obcem nazwiskiem.

Mudrzejcwska kradła znaczniejsze sumy i fał­
szowała kwity przez wycieranie i wstawianie odpo­
wiednich cyfr. Według powierzchownych obliczeń 
firma poniosła stratę na przeszło dwa miliony Mb. [

Za pieniądze z kradzieży uzyskane kupiła ora 
sobie futra i drogie, suknie. Rzeczy te znalazła po­
licja w jej mieszkaniu przy ul. Na Błonie J. 44.

Złodziejkę aresztowano*
—  (t. z.) Do w iadom ości birbantów. Roz­

porządzeniem z dnia wczorajszego Dyrekcja policji 
zezwoliła niektórym kawiarniom i restauracjom na 
pozostawienie otwartego lokalu do godz. 3 w 
nocy. Pozwolenia takie otrzymali właściciele hoielu 
Krakowskiego, Żorźa, Imperial i kawiarnie Roma, 
Rinaisance 1 Warszawa.

—  (t. z.) Nagła śrrrerć w paciągu.*> W po­
ciągu zdążającym z Krakowa do Lwowa zmarł na­
gle 18 letni Pawe} Gutaj z Dobromila. Przyczyną 
śmierci podobno ndar sercowy. Zwłoki zmarłego 
odwieziono do Instytutu medycyny sądowej.

—  (t. z.) Kieszonkowiec. Wczoraj poster.
Kasprzyk przyaresztował kieszonkowca Nachmana 
Goldberga obok kawiarni Wiedeńskiej w chwili, 
gdy ten usiłował p. Ludwice Wierzbickiej wycią­
gnąć oortfel z kieszeni. Goidberg, mimo 18 lat 
jest częstym gościem aresztów policyjnych.

—  (t. z.) Kradzież w  b ożnicy. Na szkodę
Izraela Weinsteina, zarządcy domu modlitwy przy ul. 
Bóżniczej, niewyśledzony sprawca skradJ ze szafy, po 
rozbiciu kłódek, dwa „taresyi  i dwa przykazania na 
{łowę, łącznej wartość! 80 000 Mk.

przy uj,* Korainickiej 8 i p. Kaizćra przy ul. Klono- 
wicza 6, o czem donosiliśmy już. O?-..Ina szkód3 
wynosiła 10 miljonów Mk.

Wczoraj funkcjonarjusze policji z komisarjatu 
IV. przychwycili złodziejską szajkę, złożoną z sie- 
dmiu osób i odzyskali część skradzionych rzeczy* 
Między aresztowanymi są dwaj znani włamywacze 
Jan Maksymów i Stanisław Traczuk.

—  (t. z ) Dwa p ożary. Wczcrai ra n o  wybuch, 
ogień strychowy, przez nieostrożność spowodowany, 
w kaimenicy Henryka Blatta przy u'. Kopernik 'i 32 
Na miejsce pożaru przybyła straż pożarna, któr 
ogień ugasiła.

Drugi wypadek zdarzył się wczoraj o g^dz. 8 
wieczorem. Z niewiadomych przyczyn pożar pcwst.l 
w fabryce powozów' Lickendoifr przy ul. Z ińskU' 
go 6 Dzięki szybkiej pomocy pożar ną yebmus 
ugaszono.

—  (t. z.) Kradzież w ęg la . Dyr. Aleksandr 
Majerski, zamieszkały przytul. Zyblik ewicza 15, n '  
u ważył w swej piwnicy brak 2 tonu węgla, warto­
ści oKoło lOO.OÓO Mk. Podejrzywając stióża te: r
alności, zwrócił się p. Majerski do policji z pcś b  
o przeprowadzenie rewizji, przy kiórei rzecz, w ś 
znaleziono brakujący węgiei w piw-nicy Stróże V i- 
cława Fałucha. Dochodzenie przeprowad:one na one - 
scu wyjaśniło, ze węgiel ten dostał się do p:wn 
F.;Jucha przy pcmocy jego żony Marji i A 
Skrzyneckiego, który rrosługiwał u p. Maje, ; Kug‘ 
Zacną tą trójką zaopiekowała się policja, a vęgi ,; 
wrócił tam, skąd go wyniesiono.

— (t. z.) Znaleziony trup noworodka, w czo­
raj popo;udn<u posLer. policji r.aliaa znal zł w po­
dwórzu realnośri przy ul. Sykstushlej 12 Unpa rr« 
worodka. Truuek leża! w pace na śmiecie Za wyro­
dną matką wszczęto poszukiwania.,

O f i a r y  i  f s o S r a r i f t o w ^ n i a
(złożone w Administracji).

Na pomnik Konopnickiej: Z polskiej m. Kasy 
oszczędności w Chodzieży ‘(od miasta Chodzież*) 
5000 Mk.

m — i ■ m.

liojtatRi
R epertuar T«at?a £fliejskta§&'

Początek /iraedstawLń a  godz. r'3it wieczorem.

Dziś, w piątek „Wesele Fonsia", komedja Rusz­
kowskiego. — Jutro, w sobotę popołudniu „Bar­
bar? Radziwiłłówna*, dramat; — wieczorem „Tra- 
viata”, opera. —  W niedzielę popołudniu „Wesele 
Fon.sla**; —  wieczorem „ Rlgoletto", opera (nościnny 
występ St. Argasińshiej-Chojnowskiei).

! KUPUJ U ŹRÓDŁA !
D O B O R O W E  W E Ł N Y  

N A  U B R A U A  I K O S T K O  
K A S K i G A R N Y ,  5 Z C W n V ¥  

K O W E L tK O T Y , G A B A R D IK Y  
M A T E R J ć t Ł Y  P Ł A S Z C Z O N E  

W E L U R Y , D E W A T Y N Y

poleca  detajjlicznie po cenach  
fabrycznych

KATOLICKA HURTtrWT!>A
TOWARÓW T E K S T Y L N Y C H

J g  we Lw owie A  P  
# 3 .  T Y N tK  45.

róg  ulicy Grodzickich 
obok hand lu  F. Śchubulha

P Ł Ó T M A  5 2 V F U i i y  
» R A .  3 V .:  I Z A G R A N IC Z N E  

Z E F I R Y , — O J t r O R D Y , 
P E K ^ A L E ,  K .4 E T 3 H Y , 

F L A H E L E , —  B A R C H A N Y  
T O C Z ,  C H U fiT K C , ł  L E D Y .

! KUPUJ U ŹRĆRŁA !—  (t z.) A resztow an ie  w łam yw aczy. Orc- 
gdaj włamali się złodzieje do mieszkań: p. K locka|

h ; e r t t c k o - a f t y s ł y C 2 ł i 3 .
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fiepsrtui? T tatrj HRjwaaii.
Dziś, w niąick, jutro w sobotę, niedzielę i 

'Poniedziałek'.‘JBsiadera", operetka w 3 .aktach Kai­
mami.

Rtperfciar T eałri Ma b p  d i. Gródecki 2).
Oziś, w piątek, jutro w sobotę, niedzielę i 

poniedziałek „Powrót", komedia w 3 aktach Flersa 
Croisset.;.

Z muzyki.
„T oska" Pucciniego, w ykonana w  p on ie­

działek  9. b. ni. z w spółudziałem  Adama Didu- 
ra w  roli Scarpia, zap ełn iła  w id ow n ię teatru 
m iejsk iego  po brzegi. S łynny śp iew ak, a rów ­
nocześnie znakomity aktor, stw orzył typ może 
coko.w iek  przejaskrawiony lecz zupełn ie  od­
m ienny od znanych nam postaci rzym skiego des­
poty- Kreacja jego, obfita w szczeg ó ły  pom y­
sło w e  i silnie działająca na nerwy w idza, za­
mierza w idoczn ie dostroić się  do p ełn ego  zgro­
zy „m il:eu“, do sali tortur, sceny rozstrzelania  
C asaradcssi’ego i tym podobnych środków  dra­
stycznych, jakim i nie pogardza librecista, byie 
tylko w ykazać dreszcz w  audytorjum. Z tego  
punktu w idzenia zupełnie uspraw iedliw ioną jest 
g ia  sceniczna, którą w  innych okolicznościach  
możnaby nazwać przesadną...

W okalne w ykonanie partji, naw skróś arty­
styczne, obejm ow ało szereg  m om entów , w y w o ­
łu jących  potężne w rażenia jak n. p. finał aktu 
pierw szego, w  którym tak dzieln ie dom inow ał 
przedstaw iciel;Scarpia  nad całym  zespołem  nie- 
tylko silą  g łosow ą lecz  sw ą  kantyleną m ister­
nie przeplataną umiejętnymi odcieniam i dynam i­
ki i w yrazistym i akcentami.

D oskonale wy wiązała się  ze sw eg o  trudne­
go zadania p. Celina N ahlików na (T oska). Mu­
zykalnie frazujący jej sopran w ykazał tym ra­
zem więcej jeszcze —  niż k iedykolw i k —  siły  
dramatycznej, n iezależnie od  dźwięku głosu, 
w  „medium" niezbyt m etalicznego Tem peram ent 
śpiew aczki i u m t o ę n y  sp osób  śp iew ania  zasła ­
niają po większej części te braki. C atość w yko­
nania była artystyczną, a w a rji oraz w  duetach  
■z Scarpią i C avaradossim  znalazła przedstaw i-1  
cielka Toski szerokie poie do p op isu . P iękny!  
i 'wydatny tenor p. M ichała Praw dzica od n iósł!  
ponow nie sp o ro w ielkich i rzetelnie zasłużonych  
sukcesów . T ylk o  pori w zg lęd em  gry scenicznoj 
w yłaniały się  w tej muzycznie nienagannej kreacji 
tu i ów dzie pew ne braki. Św ietny, jako w yk o­
nawca sw ej partii nie stw orzył p. Praw dzie p o­
staci z dramatu. O bojętność j e s t — zdaje s ię  —  
przywilejem pierw szorzędnych tenorów... Mniej­
sze partje znalazły onegdaj dobrych w ykonaw ­
ców a chórom i orkiestrze pod batuta dyr Jó­
zefa Leiirera należą się  s ło w a  zupełnego uznania.

*
Mikołaj O iło w , pianista dotąd nam nie­

znany, należy do rzędu p ierw szorzędnych  arty­
stów, tych n o t a b e n e  niew ielu, których gra 
nietyiko olśniew a słuchaczów , lecz w yw ołuje  
-zczery entuzjazm Technika wirtuozowsKa, sub­
telność nadzwyczajna, w ykw intny smak artystycz­
ny — te w szystk ie  zalety kojarzą się  u p. Or- 

powa co prawda z brakiem siły , lecz  decydują
0 sukcesie p iąnisty i to natychrmast po od er­
waniu s ę kilku pierw szych pasaży i akordów. 

,Ten sukces potęguje się  ustawicznie i w zrasta  
niebawem  do praw dziw ego entuzjazmu.

Taki b y ł przebieg pierw szego w e Lw ow ie  
koncertu p. O rłowa. Ó w  zarzut braku siły  do­
tyczy w ykonania organow ego koncertu Bacha  
ó -m o ll (Skradał); po za tem musiałbym' kreślić  
Wyłącznie superlatywy, by ocenić n a ie ż y r e  w a- 
lor następnych interpretacji, jako to : dzieł Brahm- 
Sa, Scarlattiego, Seria bpi a i Liszta. Z w łaszcza  
P°dc?as drugiej części w ieczoru panow ał zachwyt 
ogólny : p iękniejszego wykonania utworu Liszta 
'tte można sob ie  w prost wym arzyć. Szkoda tyl­
ko, że m iędzy te piękne utwory i fascynujące 
interpretacje w ślizn ą ł się jakiś m odernistyczno- 
kakofoniczny d ziw oląg  (program nazyw a ten  
utwór „son atą“ Scriabina, op. 4), który nudził
1 7 m ęczył słuchaczów  a obniżył w ysoki poziom  
;ego recitalu. Po wyiconamu utw orów  Liszta —  
■VsoaniaIe odegrał znakom ity pianista etiud 
Au bord d’une source“ i „Tarantdlłę“ —  ode-

: lVftła się  burza ok lasków , poczem  w yw ołan e  
i s z c z ę  p. O rłow a, n iezliczone razy i zn iew o io -  
n°  go  do dorzucenia licznych naddatków.-

P ubliczność zgrom adziła się  nie licznie, w i­
docznie w ypoczyw a cna po biesiadach artystycz­
nych, złączonych z pobytem  u nas Adama D i-  
dura. Fr. N euh ajser .

f e f e i o  isfip. b c j M  w siryjsiitsm.
(t. z.) „Gazeta Codzienna" przynosi senzacyj- 

ne szczegóły o zupełnem rozbiciu doskonale zorga­
nizowanych bojówek ukraiństieb w po wiatach stryj- 
skim, skolskim, uałuskim, tarczyńskim i dolińskim. 
W ręce policji wpadli wszyscy kierownicy i prre- 
ważaa część, członków niebezpiecznej szajki.

Dotąd, aresztowano zwyż 60 osób. Między in­
nymi schwytano niejakiego Michała Siefaniwa, b. 
żandarma ukraińskiego, k óry w czasie inwazji ukr. 
znęcai się wprost nad spokojną ludnością polską. 
Ostatnio r.aieża? do bojówki ukr. w Podhorcach i 
jako taki w nocy z 27 na 28 sierpnia b. r. dopu­
śc ił'się  bestialskiego mordu na osobie wójta pod­
morskiego tinats dlatego, iż wójt, w myśl polecenia 
starostwa, ściąga? cd chłopów daninę. Aresztowano 
również mordercę wójta z Duiib. Obaj ptaszkowie 
stają przed sądem doiaźnym.

Ubiegłej niedzieli policja stiyjska przeprowa­
dziła ścisłą rewizję w ruskim „Domu Nąrodaym*, 
która dała nadspodziewany wynik. Znaleziono mnó­
stwo zakazanych broszur i książek podburzającej 
treści. W ręce policji dostała się również tajna o- 
dezwa polecająca bojówkom i społeczeństwu ukr., 
ażeby było gotowe w dniu 1. listopada t>. r. do 
zbrojnego wystąpienia prze^wko Polakom.

Policja aresztowała również nauczyciela Ukta- 
inca Gubskiego, który był wmieszany w sprawę bo­
jówek. Dalej aresztowany został adwokat ukr. d-. 
Baczyński, jeden z głównych działaczy i jego mun- 
ibntka, oraz b. podoficer ukr. Łatocki, ogólnie zna­
ny ze swej nienawiści ku I oiakom.

Na uznanie zasługuie wywiadowca policji Ste- 
cuła, który przed niedawnem czasem natknął się na 
dwóch ukr. akademików, niosiących 2 klg. ękrazytu. 
Bojowcy ći mieli zamiar wysadzić w powietrze most 
kolejowy na rzece Stryju, w chwili, gdy przez most 
będzie przechodzić pociąg osobowy. Stecuła prze­
szkodzi! im w tym zamiarze. Bandyci zranili go 
wówczas kulą rewolwerową w brzuch, sami zaś zbie- 
fii w kierunku mestu, gdzie wpadli w ręce warty.

Sąd doraźny, w  Stryju.
Wczoraj t. j. we czwartek odbywał się w Stryju 

jąd doraźny nad Michałem Stefaniweip, mordercą 
wójta m a ta  Aatonowa z Poahmzec.

Rozprawie pizewodniczył radca Przybysławski, 
oskarżał prokur. Meiyński, bronili obwinionego a- 
dwokaci dr. Lew fiankiew:cz, dr. Starosolski, dr. 
Harasyrnów i dr. Wandę ,

Oskarżony przyzna i się do czynu, tłumacząc 
się, że morce siwa douonał z rozkazu bojówki.

Obrońcy postawili wniosek, by trybunał uznał 
się niekompetentnym jako sad doraźny z  to w myś’ 
nowel? z 25/8, która nakazuje ukończyć postępowa­
nie przed sądami doraźnymi do dni 14. Obrońcy 
lumaczyli, iż termin dni 14 rozumie się od chwili 

dokonania czynu.
Trybunał przychylił się do wniosku obrony 1 

przekazał sprawę postępowaniu zwyczajnemu.
Rozprawie tej przysłuchiwał się pi^kurator p. 

piirtier, który umyślnie przybył ze Lwowa.

Z  sali sądowej.
L w ow scy  adw okaci w  rola oskarżonych,

(P ierw szy dzień rozprawy)

Przed trybunałem orzekającym, któremu 
przew odniczy rad a H oszow ski, zaś oskarża pro­
kurator H ryniew iecki, rozpoczęła się  rozprawa 
przeciw ko dw om  adwokatom  lw ow skim  Dr. Mi­
chałowi Zadoreckiem u i dr. L udw ikow i Rabne- 
;owL oskarżonym  o zbrodnię oszustw a. Wraz 
z nimi na law ie oskarżonych zasiada Izrael Erb, 
który odgryw ał rolę pośrednika.

Akt oskarżenia zarzuca im, żo działali 
w w spólnem  porozum ieniu. M ianow icie w nieśli 
do sądu p o w ia tow ego  pozew  i w  imieniu Izra­
ela Erba, w  k órym opierając się  na zm yślonych  
m otywach i um owach, przedstaw ili ia iszyw ie, że 
Erb nabył na w ła sn o ść  kosztow n ości złożone 
w depozycie sądow ym ,

Na rozprawie w sądzie pow iatow ym  dr. 
Ludwik Rabner i Izrael Erb, jako stona pozyw a­
jąca,^zaś dr. ZadorecKi jakc kurator tychże stw ier­
dzili treść pozw u i w  ten sp osób  w prow adzili.

w ładze sądow e w  błąa. Sąd w ydał wyrok przy-, 
znając1 Erbowi kosztow ności znajdujące s ię  w de­
pozycie sądow ym , podczas gdy kosztow ność?  
te należały do kogo innego. K osztow ności te 
oskarżeni z depozytu podjęli. .

Akt oskarżenia stw ierdza, iż obw inieni do­
puścili się podobnego oszustw a w  kilku w ypad­
kach a nadto zarzuca dr. Zadoreckietnu, że po- 
w ierzeną mu oiżuterję zatrzym yw ał i sob ie przy­
w łaszczył, jak rów m eż, że podrobił dokumenty 
publiczne, zapornccą których uzyskał w  sądzie  
dla sw ej żony zawartą czę ć spadku przypada­
jącego w  rzeczyw istości innym spadkob eicorn. 
że w reszcie nakłaniał św iad k ów  do fałszyw ych  
zeznań w  p rocesie  cywilnym . 
i Ś ledztw o —  w edług aktu oskarżenia —  
stw ierdziło  oszukańczą dzia ła lność oskarżonych. 
Dr. Zadorecki skoncentrow ał w swej osobie role  
pow oda, gdyż p isał pozw y i podania, a zarazem  
pozw anego, gdyż przy rozpoznaniu w ystępow ał 
w charakterze kuratora pozw anych i jako taki 
przyznał okoliczności w pozw ie przytoczone i to 
w zupełności zm yślone jaketeż n iezgodne z fak­
tycznym stanem rzeczy.

Dr. Rabner i Izrael Erb w ystępow ali w  cha­
rakterze strony pow odow ej i funkcję tę spełniali 
w porozum ieniu z dr. Zadoreckim . B yli oni w zu 
pełności św iadom i stanu rzeczy i w ten oszu ­
kańczy sposób  w yłudzili ze sądu kosztow noś.i, 
łącznej wartości 120.C00 mp.

Rozprawa potrwa kilka dni.
O skarżonych bronią: dr. Z ad oreck iego— dr, 

Tenr.er, dr. R abnera— dr. Z arzycki, Izraela Ei- 
ba dr. Rutka. *

Przedwczoraj przesłuchano dr. Zadoreckie­
go i dr. Rabnera. Cbaj oskarżeni n ie przyznają 
Się do w iny,

Wiadomości z prowincji.
BANDA ,-PANICZA".

(t. z ). Donosiliśm y już niejedinokrouiie o w -  
nym bandycie  F ran c i: bku Kosćoitze. i/wairytir. „Pa­
niczem k tó ry  rozbija w  pow iecie łańcrackńrn. W ) 
dniu 9 bm. w  nocy  napadli on  w raz  z  trzem a to ­
w arzyszam i na doim M arji Daniel ec w  Czarnie, 
Poav. Ł ańcu t i zm usił ją dc w ydania  mu 1000 do­
larów  am er. i  2,000.01)0 mp. T ej sam ej nocy Kosior 
i to w arzy sze  iegc napadli na dom' M aksym a Nie- 
rowiicza, gospodarz, w  tej sam ej w si i pod grozą ' 
użycia broni, zrabow ali 18 dolarów  p ap ie ro w y ch  
35 d o la ró w  w  złocie i 1 dolar sreb rny , poczem  
zbiegi? w szy scy , praw dopodobnie w  kierunku Ja­
rosław ia.

T ow arzyszam i K osiora są  znani 'Dardyci P a ­
nek i Antosz.

„ATAM AN" ROS NA WIDOW NI.
N ieuchw ytny  „ataunan11 Ros, o sław io n y  ban 

dyta z C hoderow a. znów dał znak  życia o sobie, 
O negdai w  nocy napadł on na dom kupca .T. Ne- 
s tia  w  Strzehsfcaoh S tarych  a d  C bodórów  i obra 
bow ał go doszczętnie.

SCHW YTANIE B O JO W C Ó W  UKRAIŃSKICH.
Policja p rzy aresz tó w alą  trzech  bojow ców  u- 

krafńskich, k tó rz y  w  okolicach R aw y  'Ruskiej tjć- 
puścd. sie kilku podpaleń. Aresztowani odstaw ieni 
zostah  dc U rzędu śledczego poficy państw, we 
L w ow ie. W szy scy  su w ie n i będą -pod sąd d o raź ry .

Szczegóły śledztw a w ładze  po lR sw ę trz y ­
m ają w  tajem nkw .

Dzieci podpalaczami.
W doiu 27. sierpnia bandyci jacyś podpali u 

kilka stert owsa na folwarku polskim w Bartatowie. 
Ouecnie policja wykryła, że sprawcami pedpałenis 
są tn e  mali Ukraińcy a to : ćwai 14-ietni chlc-pcy 
Wasyl Knśnir i Józef Baczula i 17-letni Dtnyiro Ka- 
czmąr.

V?cze:‘nie zaczynają!
%

Z astrzelen ie dwóch bandytów w  drchobycklem
Pos‘eranek policji w Podbórzu od dłuższego 

czasu śledził za siebezprecznym bandytą, niejaki.., 
Teodorem Balickim, który zbieg? z więztonia w Sam­
borze. Gdy komendant posterunku dowiedział się, że 
Balicki przebywa w okolicy wsi Stronre,, wysłał na 
miejsce trzech posterunkowych, którym udało się o- 
saciyć Baiickicgc w jednej z hifup.. Na widok po- 
licii bandyta wyskoczył okaerr. i począł uciekać w 
pele. Gd na trzykrotne wezwań.e nie stanął, dt-mo
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'd o  niego k lka strzałów na postrach, a w końcu je­
den celny. Bandyta, ugodiony kulą w brzuch, na 
miejscu padł trupem.

Identyczny wypad:k z iszed ł w dniu 7. b. m. 
(Słynny zi d:Icj boryslawski, Marjan P alasn w sk i, o- 

sadzany został w więzieniu w Drohobyczu. Z wię­
zienia potrafi? się wydobyć. Na przechadzce je /e a  * 

Mego towarzyszy poJaf mu nóż rzeźnicki. Gdy dc- 
zorca odprowadza? Pałaszewski.go do celi i p jcnr-  

M? się, ażeby drzwi oiworzyć, bandyta ugodzi? g 
.trzykrotnie nożem w hartr, raniąc go nader ciężar* 
Dozorca zalany krwią, pad i m  ziemię, zaś PateJze 
wsfci począł uchodź ć

Przypadkowo był wówczas w sądzie wywiado  
wca policji Micha? Aadiyjszyn. Ten rzucił się w po­
goń za bandytą, który umykał jak zając, grożic no­
żem zastępującym mu drogę ludziom. Ptze .ad/ił oś s 
parkanów, na dziewiątym' zatrzyma? go wywiadewc 
okrzykiem: S.ój bo strzelam ! Gdy to nie poskutko­
wało, wywiadowca da? trzy strza y, z których irzec 
położył kres tyciu bandyty.

M atch C z a rn i— H asn o n ea  odbędzie się 
w  n iedzie lę  15. b. m. r.a bo isku  T. Z. R. za Ro 
g a tk ą  stry jską. P o czą tek  o godz. 3. p o p o łudn iu

TELEGRAMY.
ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE.

W arszawa, (PAT). 12/10. Pełnom ocnik  Rządu 
polskiego do rokow ań polsko-niem ieckich p. Mi­
n ister Olszow-skti p rzyby ł w e  czw artek  rano  do 
W arszaw y, a w  sobotę  po w raca  do D rezna, gdzie 
toczyć się będą dalsze rokowania- 
POŻYCZKA DLA WIELKIEGO PRZEMYSŁU.

W arszaw a. (PAT.) 12/10. Jak  się dow iaduje 
„P rzegląd  W ieczorny” M inisterstw o p rzem ysłu  1 
handlu spodziew a sie uzyskać  pew ne fundusze na 
pożyczki ulgowe dla w ielkiego przem ysłu , w obec 
czego w strzym ana  chw ilow o akcja pożyczkow a 
zostanie niebaw em  w znow iona. Fundusze nie będą 
wielkie, dlatego też pożyczki udzielane będą je­
dynie fabrykom  jeszcze czynnym , w  celu d o s ta r ­
czenia im środków  obro tow ych niezbędnych do 
utrzym ania fabryk  w  ruchu.
STRAJK PRACOWNIKÓW TELEFONICZNYCH 

W  WARSZAWIE.
W arszaw a. (PAT.) 12/10. „P rzeg ląd  W ieczor­

n y ’’ donosi: D ziś rano odbyło sie zebranie w 
zw iązku pracw afjków  telefonicznych w  spraw ie 

tstrajku. D yrekcja telefonów  w ezw ała  delegację 
do siebie i p rzedstaw iw szy  groźne położenie, ra ­
dziła zlikwidowanie strajku. P on iew aż dyrekcja, 
nie zgodziła sie na żaden kom prom is, s tra jk  trw a  
w dalszym 1 ciągu.

ROZPRAWA O SZPIEGOSTWO.
Toruń, (PAT.) 12/10. W  ostatnich dniach od ­

byw ała  sie w  S tarogardzie  ro zp raw a przeciw ko 
■oskarżonym o szpiegostw o na rzecz Rosji i Nie­
miec. Na ław ie oskarżonych  zasiadali: M aria S a­
w icka, która by ła  łącznikiem  m iędzy organizacja­
mi gdańską a petersburską , Zofia ChurchaJ, ku r­
ierka z Gdańska, Hieronim  P etrow icz , kierow nik 
ukraińskiej organizacji 5 jego siostra. R ybak , a 
w reszcie  po rtier hotelu D e P arts  w e Lw ow ie Feki. 
Sąd skazał P e tro w icza  na 8 lat w ięzienia, Zofię 
Ch nr chał na 8 m iesięcy, Saw icką na 2 la ta  w ię­
zienia .
W  SPRAW IE W YBORU MARSZALKA SEJMU 

ŚLĄSKIEGO.
K atow ice. (AW ). W  spraw ie  w ybo ró w  m ar­

szałka sejm ow ego, w szystk ie partie  zachow ują 
najściślejszą tajem nicę co do sw ych kandydatów . 
Blok n arodow y  posiada p rzew agę głosów , tak, że 
liczą się z m ożnością w yboru  jego kandydata .

O MNIEJSZOŚCI NARODOWE NA ŚLĄSKU.
Berlin. (AW). T ajny radca regencyjny  

■Schmidt, k tó ry  ze s tro n y  niemieckiej b ra ł czynny  
udział w  rokow aniach g*enewsk.ich w spraw ie Q. 
Ś ląska, o trzym ał polecenie utw-orzemia w  Opoiu 
przew idzianego przez um ow ę polsko-niem iecką w 
spraw ie G. Ś ląska urzędu dia sp ra w  mniejszości 
narodow ych, l/rzęd y  tak ie  m ają być u tw orzone w  
obu częściach G. Ś ląska. Zad-aniem ich będzie jed­
nolite trak tow an ie  m niejszości p rzez in te rp re to ­
wanie i prak typzne zastosow anie  um ow y genew ­
skiej p rzez w ładze  adm inistracyjne-

O KŁAJPEDĘ, 
Gdańsk. (PAT.) 12/. 10, gisnia lik -

mieckie donoszą z K łajpedy: L itw ini m ieszkający 
w  Kłajpedzie przesiali Radzie am basadorów  pro­
pozycję bez  w tocznego oddania K łajpedy Litw ie 
Kowieńskiej. P ropozycja  zaleca, aby  -Litwa objęła 
sp raw y  zagraniczne, obrony krajow ej, kom unika­
ch i adm inistracji celnej, • a  natom iast Kłajpeda 
m iałaby o trzym ać autonom ię, w zakres której 
w chodziłyby  podatki bezpośrednie, sp raw y  ośw ia­
tow e, spraw iedliw ości i opieki społecznej.

WYGAŚNIĘCIE UMOWY HANDLOWEJ 
POLSKO-ROSYJSKIEJ.

W arszawa. (AW .) 4 ,bm. upłyną! term in um o­
w y handlow ej zaw arte j w  sw ym  czasie m iędzy 
Polską a Rosją sow iecką. D otychczas nie w iado­
mo, czy um ow a będzie przedłużona na w arunkacii 
daw nych.

WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWĄ NA PO LU  
HYG1ENY.

Genewa. (PAT.) 12/10, Z organizow ana przez 
Ligę N arodów  p ierw sza  ijwóba m iędzynarodow e} 
w ym iany funkcjonariuszy służby sanitarnej m iała 
obecnie miejsce w Brukseli. W ym iana m a na celu 
rozwinięcie adm inistracji hygieny  w  różnych 
krajach ducha solidarności i w spó łp racy  m iędzy­
narodow ej w  drodze ustalenia ciągłych i bezpo­
średnich stosunków  m iędzy funkcjonariuszam i po­
szczególnych państw . W  p ierw szej w ym ianie 
wzięli u d z i a ł  fnnkcjo-narjusze sanitarni Belgjl, 
W łoch, Polski, C zechosłow acji, Jugosław ii l 
Bułgarji.

WŁOSKA PARA KRÓLEWSKA W BELGJI.
Bruksela. PA T). 12/10. W czoraj w  zam ku k ró­

lewskim  odbyło  się przyjęcie n a  cześć w łosk iej 
pary  królew skiej. Życzono imieniem całego naroctu 
pom yślności dla W ioch. Król w łoski odpow iedział 
toastem , w  k tó rym  w y raz ił podziw  dla w ysiłków  
Belgii, zm ierzających  db zagojenia ram, zadanych 
p rzez wojnę.

PROCES MORDERCÓW RATHENAU‘A. 
Lipsk. (PAT). 12/10. W  procesie o zam ordo­

wanie Rathemau‘a, p rokurator generalny  zażądał 
następującego w ym iaru  k a ry ; Dla E rnesta W ern e ­
ra T ecbow a k a ry  śm ierci i pozbaw ienia p raw  o- 
byw atelskich , dla Jama G ord-C echow a 4 lat i o 
miesięcy w iezienia, dla W in tera  6 lat i 6 m iesięcy 
w ięzienia i 10 lat u tra ty  p raw  obyw atelskich , dla 
Salom-o-nowa 5 lat w ięzienia, dla N icdriga 5 lat 
w ięzienia, dla Ilsena 4 lat i 9 m iesięcy więzienia 
i 5 lat u tra ty  p raw  obyw ate lskch , dla TiUesena 3 
lat więzienia- C o do Yossa, postaw ił p rokura to r 
w niosek o uw olnienie go od w iny i k a ry . W  mo­
wie sw ej p ro k u ra to r podkreślił, że zbrodnia nie da 
się określić jako zbrodnia polityczna, lecz jako 
zw ykle m orderstw o , a posiada ona tylko pew ne 
cechy i m otyw y polityczne.

PRZECIW SPADKOWI MARKI NIEMIECKIEJ.
Berlin. (PAT). 12/10. G abinet na w czorajszym  

posiedzeniu zasjmowal sic sprawa, zapobieżenia 
dalszem u spadkow i kursu m arki niem ieckiej. P o­
stanow iono w ydąć , rozporządzenie, m ające na ce­
lu przeciw działanie spekulacji dew izam i zag rank  
cznemi, o raz  postanow iono zw rócić sśę do p rezy ­
den ta  R zeszy, aby  na podstaw ie art. 48 konsty tu­
cji w y d ał zarządzenia odpowiednie.- 1

ZMIERZCH LLOYDA GEORGEA.
Loiidyn. (A\V.) B onar Law' ośw iadczy ł sw ym  

politycznym  przyjacio łom , że nie zam ierza nic u- 
czynić dla p rzefo rsow ania  GhamJlżer-laina na leadc- 
■ą unionistów . W  spraw ie stosunku sw ego do L. 

Ge-orge’a B. Law' ośw iadczył, że zam ierza  w y s tą ­
pić przeciw  niem u ty lko  w  razie zaznaczenia się 
pow ażnych różnic zasadniczych.

P ism a podają, że sir George Y ounger czyn; 
usilne staran ia , ab y  u trzym ać nadal w spólny front 
przeciw ko  partii robotniczej, aż do ukończenia 
now ych w yborów , poczerń now y parlam ent b ę ­
dzie miał m ożność ztoecydowajii-a się na ukszta ł­
tow anie się now e i koalicji rządowe}.

Berlin. (AW.) W edług inform acji pism nie- 
mfcęSach z Londynu, angielska R ada m-infełr6w 
uchwalić ma ro zw iązan e  parlam entu  i zarządze­
nie now ych w yborów  w  przeciągu 8 W go d n i naj­
później do p ierw szej p o to w y  grudnia. U chw ały te 
zaakceptow ał podobno L. George.

W ł.Q C łiY  A TRAKTAT SEVRSKl.
Rzym. (AW.) " „W iener M orgenzeitung’’ do­

nos1 7. Rzym u: W zw iązku z aktualną obecnie re- 
,\yiz-ia Ultokłfitu w Sevrcs, oświadczył rząd w łoski

że układ m iędzy Yenizelosem a Tittcmim z  r. 1919 
nie obow iązuje już W łoch. O św iadczenie to, zda­
niem politycznych kó ł-w łosk ich , m a doniosłe zna* 
ozenie dla p rzyszłej konferencji w spraw ach 
wschodnich, gdyż tą drogą dają W iochy oficjal­
nie do zrozum ienia, *ie uw ażają tra k ta t w  Sevres 
za nieaktualny.

GIOLITTI NA W ID O W M . ~
Rzym. (AW.) W  tu t. kołach rządow ych oma­

w iają zam iar de F ac ty  w ysunięcia Giotittiego la­
ko kandydata  na stanow isko preeydeuta  <nkv'- 
s trów . Stroimtotw-o katolickie, k tó re  sw ego czasu 
zachow yw ało  się opozycyjnie w zględem  G io£ttie- 
go nie będzie mu staw iało  przeszkód. Pow szech­
nie sądzą, że pow ró t Gioiittiego do s te ra  rzą&i 
jest konieczny.

VENIZELOS NADZWYCZAJNYM PEŁNO­
MOCNIKIEM GRECJI.

Wiedień. (PAT). 12/10. ,J\r. F r. P re sse “ dono­
si z Londynu pod datą  10 b m : V enizelcs uw iado­
mił m inistra C urzona imieniem rządu greckiego- 
że przy jął stanow isko  natdtewyczajmego g r e c k ie g o  
pełnom ocnika w  Europie, a następnie doniósł mu- 
że rząd  rew olucyjny  p rzy ją ł jego propozycję. Z 
Aten odeszło w ezw anie do de lega tów  greckich w 
Mudanji, ab y  postępow ali w  m yśl życzń aliantów-

OŚWIADCZENIE P. BARTHOU.
Paryż. (PAT.) 12/10. P o  posiedzeniu komisji 

odszkodow ań, p rezes komisji B arthou oświadczy* 
przedstaw icielow i „Joitmak**, H w  komisji będzie 
się trz y m a ł tych sam ych m etod, k tórych sie trz y ­
mał jako -przew odniczący delegacji francuskiej na 
konferencji genueńskiej. B arthou zaznaczył, że je­
go zdaniem  jasność postępow ania, o raz dobra w o ­
la m ogą najbardziej przyczynić  sie do usunięcia 
trudności. D elegacja francuska opuściła Genuę r f- 
energicznej i stanow czej o.brooie p raw  Francji, z y ­
skując dzięki prostolinijności i. szczerości postępo­
w ania sym patię tych, z k tórym i chw ilow o różni' 
la sSę zagwtrywandaani. W reszcie  B arthou zaprze­
czył, jakoby zrezygnow ał ®e w spó łpracy  komisji 
z Mo uc! erem, k tórego  w ysoko ceni za jego zalety.

POW OJENNE OBRACHUNKI.
B ukareszt. (PAT). 11/10. N adeszło tu 22 mi­

lion}/ koron austriack ich  w  złocie jako zaliczka 
należącego się Rumunii udziału w  reze rw ie  zło ta 
likw idującego się Banku aastro-w ęgiersJriego.

Berlin. (AW), Z w ia rygodnego  źródła  dono­
szą z N. Yorku, że zanim rząd  am erykański o- 
św iadczy  gotow ość w zięcia udziału w ekonom icz­
nej konferencji państw ' konFm entalnych, p rzedsta­
wi p ian  definityw nego uregulow ania d ługów  w o­
jennych. W  kołach rządow ych oczekują w  najbliż­
szym  czasie zw ołania pow szechnej konferencji do 
L ondynu dla uregulow ania sp raw  finansow ych 
i gospodarczych. A m erykę rep rezen tow ać  tam ma 
specjalna delegacja z najw ybitn iejszych osób ze 
św iata  bankow ego. D elegaci ci opuścić mają do­
tychczasow e hienie stanow isko A m eryki i w y ­
stąpią ak tyw nie. Z astrzega się- jednak, że wszelkie 
uchw ały  konferencji m uszą m ieć rów nież w y ­
raźną ap ro b a tę  kongresu  S tanów  Zfedu-
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T. V, 65/22.9. Ludwik Kusiak, urodzony 1884 r.
2akiiczya<e' p o w a t 'Brzesko,' syn Franciszka i F.ati- 

jjs*k i pow oł .ty ogóm a m obilizacją d’o służby wojsko* 
'•v i. nrzysizii-Iony fls 57 pułku p k ch oty  brał ućział w 

na frouc.« rosyjskim  w Karpatach 1915 r- < a 
** osu ę d o sta ł s ę do niewoli rosyjsk e :, w roku 1318 
przebywa! w obozie  jeńców  w : yzracj pod konie 
- L o r. w stąpił do wojaka p o lsk iego  o legjoau  bę- 

te g o  pod dow ópziw em  ks. Zdanowi^ga i brał u- 
Lzi. ‘ w w oja o z bolszewikam i,, p ęczem  w szelki śla«- 

f  2:i nim zaginął. Gdy przy ć należy, fg  zachodzi u- 
tavrowe dom niem anie z §  1. usi. z 31. marca! 1918 r. 

“ • lt-8 - Dr. p .p ., wdraża się na prośba Ma<ji Kusiak 
postępowanie, celem  uz.iau a za  zm asłego zarin ion e-  
».o. Wydaje s.ę  ' gól ie  w ezw ani , aby udzielono Sąao-n  
lub adw. Dr. F i ó i  ichowi w Rz szbw ie, w .adotncśc:
0 p u w y w y  a isiiicny w L ud w k a Kusiaka w zyw a się, 
a y przed rużej wymieniony;:. Sąd m sław i; s  ą, lub 
'■/ aury sporóo uw iad mir o swern życiu. 5ąd tutejszy 
>’a ponow ną próśb.; po dnia 20 kw ietnia 1923 rozst zy- 
H>uie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
R zeszów , rioia 18 w r .ęśn ia  1922. 9362
T. 249/22/5. Józef Czabaj syn Józefa urodzony 

C- n 18 na;es 1S6Ó w B uski zataił dnia 6 wiześoic; 
3920 w Busku w czasie  oabyw ających .się tam że walk 
Po sko-boiszew ickich, co stw ierdzili św iaukow .e Ju jaii 
Fiatuica, Piotr Lewicki i ks. Sylw ester K aziniewicz. 
Gdy \> obec- p ow yższego  pr . w dop od ob n etc  je  t, żc 
józef Czabaj g |n  Józefa po ió s ł .sm-erć przeto na
1 torb ę Dra Baryle o L ew ickiego wdraża się p o stęp o ­
w anie celem udowodnienia zaszłej śm ierci zaginione­
go. W ydaje się  przeto ogólne wezwanie, aby uw iado­
miono Sąd ‘a loo  kur lora p. Dra D, onom ireclńego ad- 
w kata w  Z ioczow ie do 3 m iesięcy  o zaginionym. P 
upływ ie pow yższego czasokresu : po przeprowadzeniu  
> po podjęciu dow odów  b /d z -e  rozstrzygn ięte  o do. 
w odzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Z ło czó w /d n ia  18 w rześnia 1922. 9367
T. V. 191/22 3, Jan Kolasa urodzony 1885 r. w 

Itorębycn dymarskich, równaj K olbuszowa, syn Józefa 
t ‘Ewy, p o w c łir y  -ogólną mOb iizacyr 'do służby w oj­
skow ej przydzielony w sierpniu 193 4 r. do austr. 17 
pułk ..1 piech. ty ph-rony krajów,y bra» udział:..». w ejrie  
na froncie iosyjsk iró , skąd t a m  jego otrzym ała oc  
•/tego'-'csiTtnią;wiaóom<.ść 16 tr z e śn ia  19-14 rr-po z sta : 
ślad-zą  runi zagm ąi. Gdy zatem  -przyfąć L ńaie.żv,. fe  
zachodzi ustaw ow e domniemanie z §  1, ust. z 31 rnar- 
!_9i8 !. L 1:8  Dzpp. wdraża s:ę na próśb ! Katarzyny 
K olasow ej postępow an ie ceiem  uznania za zm arłego  
zagin ionego, a jego  m ałżeństw a za rozw iązane. Wy­
daje się ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądowi lub 
adw. Dr. Hochfcldowi w R zeszow ie , którego ustanawia 
się obrońcą związku m ałżeńsk iego , w iadom ości o po- 
w yż w ym ienionym . «jrna K olasę wzy ?  a się, zby przed  
niżej wym ienionym  Sadem stawił się lub w inny spo­
só b  uwiadom ił o  sw em  życiu S id  lute szy  na porio«v- 
jtią prośbę po dniu 10 tu tego 1973 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgoW '1 O ddział V.
R zeszów , dnia. 10 tipca 1922. 9361
T. 88.22. Piotr Kom =tzyca syn iw ana i Marji u- 

rodzouy w Skoloszow ie 17 ipca ls84 . żo łn ierz dost-.J 
f i ę do n icw o > rosyjskiej i on 1918 sinch o nim za­
ginął- W obec teg o  jest p _aw Jopodubne. że  tenże po­
niósł śm ierć zarzącza się  na w n iosek  Anny Komąrzy- 
cy postępow anie celem udow odnienia śm ierci i roz­
w iązania w ęzła  m ałżeńskiego og łaszając wezwanie, 
aby c o  pół toku od og ło szen ia  w G azecie Lwowskiej 
sądow i albo Jzkóbcw i Sternow i kandydatow i aciv'o- 
kackiemu w Przem yślu, którego ustanawia t ię  kurato- 
rem i obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego udzielono w ia ­
dom ości o zaginioryna. t o upływie tego czasu na po- 
uowt.ą prośbę sąd orzeknie ostaiec?,., e  o wniosku!

Sad okręgow y Oddział V.
Przem yśl, 23 w rześnia 1922. . 9858
T. 170/22 3. K orr.aiity K? tzmar syn lika i Marj 

'U rodźm y 1877 w -Kosieńicacb. D ochodzenia w ykazały  
że ten że  jako je n ie c , w ojenny w jesieni 19i9 mia 
u mrzeć na K auktzic W obec tego jest prawdo o 
dobne, że ten że poniósł śmierć zarządza się  zm wnio­
sek Ahąiji Ksczmar p .stęp o w a n ie  ceiem  udow odnieni 
śmie: ci i rozw iązani i w ęz a m ałżeńskiego, ogłaszając  
w e z w  ie, aby do pól -oku od o g ło szeń  a w G.tzec; 
Lwowskiej Sądowi albo Drowi K o t^ i adwokatowi 
w Przem yślu, którego ustanawia s ę  k flB torem  i ob­
rońcą w ęzia  m ałżeńsk iego tidzi-elondWriadomoścf o 
•"aginionym, Po upływ ie tego czasu na ponowną p io l-  
bę Sąd orzeknie ostatecznie o  wniosku

Sąd okręgow y O d ozitł V 
Przem yśl, 17 tipca 1922. 9352
T . 195 21/12. W drożenie Dostępow ania cć'em r- 

Tnania m ałżeństw a za rezw iązPiw . O dnośnie do edyk-  
t;j 2  a r i i  18 kwietnia 1921 lp. 6 o g ło szo n eg o  w  Gz- 
żeci"; Lwow skiej dr.ia 15 stycznia 1922 Nr. 32 na w nio­
sek Naści Bo ejko w draża się postępow a;.te celem  u* 
żnanla zw iązku  m ałżeńsk iego zaw artego na .biiu 16 
lutego 1903 m iędzy zag nionym a w nioskodaw ejyni;; 
za lo zw i -zany. W iadom ości o zaginionym należy u d z ie - 
i ć Sądowi albo adw. Drowi Juljuszowi Rotikowskiemu  
'■e Lw ow ie, które o  ustanawia S'ę kuraio em, orar 
f'broncą w ę z ’a małżeńnKiego. Zaginionego w zyw a s ę 
aby s ię  jaw ił przed podpisanym Sądem, o ile żyie, iub 
w tany sposób da* znać o sob e. Po rtniul. marca 1928 

.W zględnie w 6 m iesięcy od duia eg iosz^ n ia  tego  za-

rząu ema w g a zec ie  . rzędow ej Sąd na ponowny w n;o- 
sez wyda ostateczne OizeczTric,

Sąd okr g o ^ y  cyyyilay. 1Cddzia! VI!.
Lwów, dnia 28 sierpnia T922, t40'.
T. IV 61/J2/3. W d.-oźsme postępowania cesem  

<iznan:a za zm aricgo. M ohał Dalik syn Michała i EW 
urodzony 5 października lt  61 w K óiow ej r u ss ic , wy- 
lechał przed przeszio  80 laty do AtflrryUi i od 78 lat 
nie daje o sobie w i ął'o mości. Gdy zai-tn  zachodzi u- 

aw aw e domitłemaa e z §  24 kę. prze o na prośbę 
Aleksandra Da ika wdraża ślę pos ępow anie ceiem  
u itania w ym ienionego sa  zm arłego. Wyd je się prze­
to ogólne w ezw anie aby udz:e!ono sąuow i w iadom oś­
ci o wymienionym a jego Saioego w zyw a ci? cby przed  
tu ejszvm  sądem  staw ił s ię  lub w inny sp osób  uwi - 
dom ł  o sw em  życiu. Na ponowną prośbę po deiu 31 
października 1923 wydaneta zostan ie  stanow cze o rze­
czenie.

Sąd okręgow y Oddział IV 
Nowy Sącz 17 sieipnia 1932, 9 74
T. IV 98/22/1. W drożen ie postępow ania  ce!e 

uznania za zm arłego. Sylw ester tk c  isk i syn Michała 
Anny, uredzony 21 grudnia 16«2 w G arow ej, zytnąć 

miał ja -o  żołn ierz byłej armji austryjsekiej m  froncie 
16 w rześnia 1814 i od tego  czasu  nie daje o s bte 
w iadom ości. Gdy zatem zaciioctei u staw ow e domnie- 
ataaie z §  1 ustaw y z ‘ dnia 31 marca 1918 L. 128 
cz pp .  pr eto  w draża się  na p ośb ę lAar.i Grońskiej 
postępow anie celem  uzucuia g o  z i  zm arłego. W ytaje  
si? przeto ogólne w ezw an ie, aby udzielono Sądowi 
l,.b kuratorowi adw okatow i Drowi W rońskiemu w 
Nowym Sąc:u w iadom ość o w y mieniony ta a jego sa ­
mego o ile pozostaje przy życiu w zyw a ste aby prze; 
'-uie.szym Sądem staw ił s ię  lub w isi; y spofeób u- 
wiadomił o s Vę m życiu. N ; ponow ną proebę po-dniu 
t maja 1.923 wyd?.nem zostan ie  stanow cze orzc.cz:nie.

Są okręgow y Oddział IV*
N owy Sącz, 5 września 1922. 9375

LSSY Y IIC SS. I
E. 203/21/7:' Edykt licytacyjny. Zobowiązany Ja- 

kób Mrugała i spóln^.w Nołrfym Targu. Na żądanie Jó- 
i^ iy  Budzykowej odltędzie się dnia 9. listopada 1922 a 
godż. 9.30 przedpołudniem w Sądzie niżej w ym ienio­
nym. iw biurze Nr. 6. w  Nowym  Targi! itcytacia real­
ności lwłi. 3950 gin. N ow y Targ obiętej, stanowiącej 
dom paTteroi.vy m u rażany z zalbtudo.waniaTrti m iesz­
k a li emj i gosp.oda^czeani i ogródikiesm. Nieruchomość 
ta w ystaw iona na licytację jest oceniona na 15,006.400 
M;kip. Najniższa cena wynosi 10,004.300 MJtp. .poniżej 
tej ceny sprżeuaż nie przyjdzie do skutku. Warunki 
H&tacyine odnoszące sie do tej nieruchomości doku- 
menta : (wyciąp tskbularny, wyka?, katastralny, protoko­
ły ocenienia itd.) może każdy mający chęć topienia  
przejiozeć podczas godzili urzędowych w S_ądzie niżej 
wymienionym w, biurze Nr. 6. ‘

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
N ow y Targ, dnia 5. października 1922. 9336
E./238/22/8. Edyikt. Dnia 5. grudnia 1912 o  godz. 

9 rano odbędzie siię w podpisanym Sądzie sala 48, I. 
p. licytacja realności lwłi. 905 Kraków Dz. XXII. Pod­
górze na R y.lldw ce położonej Krakowskiej fabryki gu­
m y ze w szystkem i budynkami, m aszynam i i surowca­
mi stadowiącej ksieg® gruntowa: Kraków Dz. XXII. 
Podgórze lwh. 995. W artość' szaeuntow a z prztma- 
leżytościam i 103,706.550 Mkip. Najniższa cena 51,853.273 
MScp. Prawa, któreby mogłyr uczynić licytację niedo­
puszczalną, muszą być zgłoszone w  Sądzie najpóźniej 
przy termi/n.ie licytacyjnym  a przed rozpoczęciem licy­
tacji, w  przeciwnym  razie ltte mogąą one by* przy­
jęte na szkodę now ooabyw cy, działającego w  dobrej 
w ierze. Zresztą odsyła się do edyktu licytacyjnego u- 
m ieszczonego na tablicyg sądowej..

Sąd Dowiati^-wy, Otkfzfei (I. 9-1C8 1—3
Podgórze-Kraków, dnia 1. paidziernili-a 1922.

f K U A A T P U . 1
L. czyn. P ./ l  12/22/7. Marię Sokalską lat 24 li­

czącą w  -Stryjówce zam ieszkałą pozbawia się w łssn o-  
wolności częściow o z powodu m arnotrawstwa. Dorad­
cą ustanawia się Jajia KcmdraczyńskTgo syna Jana zo 
Stryjówid. i

Sąd powiatowy; Oddział III.
Zbaraż, dnia 27. maja 1922, 938S

l n®7,*m$TS  O B W ię Ś Z C S E N t f t .

Prez./2343/lS/P./22. Obwieszczenie. P rezes Sądu 
Apelacyjnego w e Lw ow ie na m ocy §. 391. proc. kar. 
ustanowił dla posiedzeń IV. kadencji . Sadów przysię­
głych Prezesa Sądu o kręgow ego Konstantego O nysz­
kiew icza przewodniczącym, a sędziów  okręgow ych: 
Jana Gubaya, Franciszka Bortha, Klemensa Zahradni- 
ka, Adama Czarneckiego, W todzhnierza Zarzyckiego, 
Dymitra Ostrowskiego i B olesław a Strię zastępcami 
przeyiodniczącego. —  Posiedzenia tej kadencji rozpo­
czną się dnia 6. listopada o godzinie 8 rano.

Prezydjum Sądu okręgowego.
Tarnopol, dnia 5. października 1922 r. 9364 1—3 

C./II./394/22/2. Przeciw  nieobjętej' masie spadko­
wej po ś. p. Olaksae Kand!a został • przez Michała 
Kandji syna Wasyda z Ciszek , writeskuty pozew  o od­
danie 25 dolarów kanadyjskich i t. d. z. p. n. Na pod­
staw ie tego pozwu w yznaczono rozprawę na dzkm 
20. października 1922 godz. 8 przed południem w tutej- 
u y m  BAdać, tŃJW Nft 9. Q & m  strzeżgnią praw, niel

objętej masy spadkowej po śp. O taksie KriKiia ustana­
wia srę p. Dra Messkura adwokata w Oitsicu knrato- 
rem. Kurator ten zasfępyw ać będzie meóbjęią masę 
spaalkawą po śp. O teksie Kandia na jej koszt i ntebcz- 
pńeęaeaistwo dopóki masa spad3u>wa nic zostanie ob­
jęta.

Sąd powiatowy, Odtfcńał II 
Olesko, dnia 11. sierpnia 1922. 9387
CA-/734/22D Edykt. Str-oaa cowiodcv st Wasyd 

Bojczuk w  Kosiczakach SSzrydt wsiuasła skargę prze­
ciw stronie pozwanej nieoiaj ritasai spadkowej Hrynia1 
Boicz^ca o własraość memGuaJości do L. czyim. 
C.A..T34/22. Audiencją dc ustnej rozprawy w yzaaeso- 
na na 4. października 1022 godz. 8 pczedpołud. w tym  
Sądzie biuro Nr. 14. Ponieważ do pozwtmej m asy oś- 
'ifł^kzęnie nie zositaiy wr,£bs:ofle ustanawia się D r: 
G atryeła So;kała adwokata w ha4v:zu toratotem , któ-; 
Yy ją będzie zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeń­
stw o  dotąd, dopóKii oświadczenia do spadku nie zo­
staną wraesione.

Sąd pow iatow y, Oddział I- 
Haltcz, dnia 4. w iześm a 192? 9321

„    '  _ — « (

AM ORTYZIIC15.

L. Cz. Nc./lV .i69l/22/2. Edykt. Na wniosek Błimy 
KopeJtrran z Bołtorodczan zarządza się postępowanie 
celem umorzenia zagariJcŁiego rźelkomo kwibi zastaw ­
niczego Kasy oszczędności miasta Stanisław ow a z 12. 
września 1913 Nr. S5689 na fancusz“k i pierścionek z 
brylancikami wagi -86 Igr. Posiadacza tego kwitu w zy ­
wa się aby do sześciu m iesięcy przedłożył go Sądowi' 
lub w tym że ter-mónie wniósł zarzuty przeciw wuios 
kowi, gdyż po bezskutecznym upływie .terminu zosta­
nie kw it ten pozba-wiony mocy1. :

Sąd rxrwr»i.owyr. Oddział TV.
Bot orodcz-m}’, dnia 22. czerw ca1 1922. 9385

I F E R M l H i

L. cz. Firm, 638/19. Reg. A. II. 187. W pis do re­
jestru  handlow ego f.rm y sp ó łk ow ej. Do rejestru firm  
spółkow ych  w ciągnięto  co następuje: Siedziba firm y:.
L w ów , ul. A lem beków  5. Brzmiesiic firm y : K raócza Bo-: 
twin i Ska Przedm iot przedsiębiorstw a: w yrób i sprze-' 
daż m ydła. Form a sp ó łk i:  jaw n a  sp ółk a  handlow a. Ja ­
w nym i spólnikam f firny- s ą : Krańcza Botwin kupcow a
w e L w ow ie  ul. S łoneczna 18, Dawid Brand kupiec wei 
L w ow ie, ul, P ełtew aa 11. Uprawnieni do zastępstw a:; 
Krańcza Boćwin. V dpis firmy : następuje w  ien sposób,' 
iż ICrińćża Boiwin um ieści im ię i nazw isk o  pod brzntie- 
nicm  firm y z dedatkicm ; w yrób i sprzedaż m ydłą We 
L w ow ie , ul. Alembeków- 5. Dzień w p isu ; 3 y.rześnta  
1919.

Sąd okręgow y ja k o  han d low y Oddział IV. - 
L w ó w , dnia 1. w rześn ia  1919. S4041
Firm . 1226. Rg. A. II. 568. Zm iany dotyczące f i r - '  

m y sp ó łk ow ej. Bo rejestru w pisano dnia: 22. sierpnia'
1922. Siedziba sp ó łk i:  L w ów . Brzm ienie fi m y dotąd: 
Skład papieru i przyborów  kancelaryjnych  Schall i Bar­
dach. Odtąd firm a pojedyn cza: Sprzedaż papieru i Przy­
borów kancelaryjnych  B, Schall. W y stą p ił:  spóhuk Her 
man Bardach. W yłącznym  w łaścicielem  f ir m y : je s t  o- 
b ecn ie . Baruch Schall, k tóry  f  rmę będzie pod p isyw ał w  
ten sposób , że pod brzm ieniem  firm y um ieści sw ój pod­
p is. Sąd okręgow-y ja k o  han d iow y Oddział 7V.

L w ów , dnia 7. sierp n ia  1922. 9405
Firm . 993. Rg. C. VI. 231. W pis firm y spółkow ej.' 

Do rejestru w p isano  dnia 4 w rześn ia  1922. Siedziba, 
firm y; L w ów . Brzm ienie firm y- Spółka dla w yrobu ?’ 
eksp loatacji p łyt trzcinow ych Bet beka, sp ó łk a  z ogr.‘ 
odpow. w e  .Lwowie. Przedm iot przedsięb iorstw a : E ksplo­
atacja patentów  B eibeka, wyrób m at trzcinow ych  i za-, 
stosow an ie  ty ch że  w e  w szy stk ich  dziedzinach budow ni­
c tw a , prow adzenie i p re!elctowanie budowy, zakupy m -  
terjałów  i w szy s tk ie  tym  podobne czynności z wyrobem !
i eksp loatacją patentów  Barbeka połączone. C zas trwania 
nieograniczony. Praw na form a sp ó łk i: sp ółk a  opiera « ię: 
na kontrakcie sp ó łk i z daty- L w ów , dnia 4. maja 1922, 
zdziałanym  w e fo rm ie  aktu notarjalnege do I rep. .3695. 
Kapitał zakładow y 800,900 Mk, pełno w płacony. Zawia­
dowcam i W ybrani zo sta li inż. P iotr W ład ysław  Jack o­
w sk i w e Lw&wie, K arol Berbeka w e L w ow ie  1-rtóny łę.-' 
cznie upraw nieni są  do zastępow ania  firm y. I-odpis fiin .y  
następuje pod w ydrukow anem  w yciśn ie:cm  <lub w yp isa- 
nem  brzm ieniem  fir-ny łącznic obąj zaw iadow cy.

Sąd okręgow y ja k o  handlow y Oddział IV.
L w ów , dnia 19. sierpnia 1922. 9406|

Firm. 1893. C. V./369. Wttis do /rejestru handlo­
w ego  firmy ściółkowej. Do r-ejestru oddział C. wciągnię­
to co następuję: Siedziba firmy: Kraków, .ul. Ziefema; 
11. Brzmienie firmy: Robit Błtkowsfca Spółka wiertni-: 
cza i haftowa z ograniczoną odpow iedzialnością; po 
niemiecku: Robit B i& ow er Bohr UIKj Naphta-Geseil-  
schaft m. b. U .; po francusku: Robit Sktcieie de la. lo- 
rage et industrie pćiroiilere de Bitkow avec respoo-, 
satibite limjtee; po a™defcSto: Robit Bitkow drslSeg and' 
rock-oil Company ilmrtod. Przedmiot przedsiębrorsty/a: 
a) dzierżawą terenów i kopalń w celu poszukiwania i! 
\vydobywaiua minerałów żywicznj-ch, w szcaeg , hłośo. 
oloju skalnego, wosku ziemnego, a:dałtu gazów  zaem-/ 
nych i mnycb ruezastr/.eżrtnych bitastfeiów; b) nabydci 
w drodze kupna lub innej drodze prawnej takich te-! 
renów i kopalń w cedu poszukiwania i wydobywaBsaj 
miuea-rłó. w żyw icanycit; c) ttządzojśe, toptto lub naSry- 
d e  w  innei drodze praw-nt/ oraz prowadzetó-e rttefcui 
na w łasny lub obc:r rićbttnok iappabi, ratinarji olepi; 
skalnego i ijfflych dt» przeróbki i tssdacbefaiieiMa mirtę-! 
r.atów żyw icznych służących zakładów , dalej wszelkrciii 

‘^w peniteop*, iafe ntsoefag^w. d k  octow y a *;



„GAZETA LW OW SK A” z  dttfc, 14. pażaziernfca W32.

' tteania ropy, gazów i wody, rezcrwoarów i'm a g a zy ­
nów ropnych, fabryk i w arstatów w szelkich narzędzi 
i maszyn w ietrniczydi oraz rezerw ow o w i beczek i ul.;
a ) dzierżawa takich zakładów pomocniczych i fabryk; 

>e) udział w tego- rodzaju przedsiębiorstwach lut po- 
jkrewmych w kraju lub też m  granicą; f) nabycie i
wykonanie wszelkich wchodzących w zakres pow yż­
szych przedsiębiorstw koncesji, licencji i patentów.; g) 

.przeróbka i spieniężenie gazów ziemnych, uzyskanych 
na własnych lub też obcych kopalniach; h) Handel u- 
dziaianni brutto w zysku minerałów żyw ieząych  z ko­
palń własnych lub też w obcych kopalniach; i) handel 
mmeknm żyw icznym i i gazami or;*z ubocznymi pro­
duktami przemysłu naftowego. Forma spółki: Spółka z 
ograaiiczoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 
1906 L. 58 oparta na kontrakcie z daty Kraków, 5. 
sierpnia 1922. Czas trwania spółki nieograniczony. 
Kapitał zakładowy spólkli w ynosi LOOO.OOO Mk-p. w
całsci w gotów ce wpłacony. Do zastępstw a spółki sa 
uprawnieni 4 zaw iadow cy a. to: in.ż, Tomasz Łaszcz 
w e Lwowie, kiż. Zygmunt Fedoraki w  Krakowie ul. 
Zielona 11, Juljusz Sauerbrium i Dr. Józef Majer w
Wiedriu r  Teinfaltstrasse ll. Pęfdpis m iny: ix>J
brzmieniem firmy dwaj zaw iadow cy kollekty.wnie kła­
dą sw e podpisy. Ogłoszenia spółki uskutecznione będą 
zapomocą listów poleconych. Dzień wpisu: 17. w rze­
śnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 1. września 1922. 9224
Firm. 712. Rg. C.Y.hSl. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 26. lipca 1921, Siedtóba Spółki 
L w ów , Brzmienie firmy: „Polska Hartownia" Spółka z 
ogran. odpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) kupno i 
sprzedaż w szelkiego rodzaju płodów i produkuj w rol­
niczych i w ytw orów  przemysłu rolnego i innych w y­
tw orów  przom ysłow ycli na w łasny i cudzy rachunek;
b) kupno i sprzedaż w szelkiego rodzaju materiałów,

, maszyn i narzędzi rolniczych; c) przyjmyw-anie w y­
mienionych co dopiero przedmiotów na skład i utrzy­
mywanie składów; d) nabywanie zakładanie i popiera­
nie w szelkiego rodzaju zakładów i przedsiębiorstw  
rolniczych przem ysłow ych i handlowych uczestnicze­
nia w tych przedsiębiorstwach lub odnośnych interel 
sach i podejmowanie się zastępstw  takich sam ych lub 
podobnych iprzedsiębiorstw; e) w szelkie czynności 
handlowe i przem ysłow e w granicach celów  spółki; f) 
zakładanie filii ekspozytur, agentur w Państw ie Ś c i­
skiem. Kapitał zakładow y Spółki: 3,749.000 Mikp. na 
poczet którego wpłacono 3,505.000 Mkp. D o zastęp­
stw a  spółkir uprawnieni sa zaw iadow cy. Nazwiska zzt- 
wiadow ców: Aleksander Zg-linicki i inż. JuJjusz V*H1- 
'czyński dyrektorowie spółki handlowej rolników ho- 
1 dowców w e L w ow ie Stow arzyszenie zarej. z  ogr. por. 
przy uh Mochnackiego 1. 4. Podpis firmy Offbywa się w 
ten sposób, że pod napisanem brzmieniem firmy, dru­
kiem, stampilią ?ub ręką położy swój podpis zaw ia­
dowca a w  razie ustanowienia większej ilości zaw ia­
dow ców  lub' Prokurzysty położą swój podpis dwaj Za­
w iadow cy lub jeden z Zawiadowców z Prokuruzystą  
/. dodatkiem wskazującym na prokurę. Czas trwania 

,spółk i: nieograniczony. Stosunki prawne spółki: Spół­
ka opiera się na kontrakcie Spółki zdziałanym w for­
mie aktu notarj. z dnia 19. marca 1921 SR. 39359. —  
Spółka ma Radę nadzorcza złożoną z 9 członków.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów , dnia 9. lipca 1921. 9143
Firm. 266/22. Oddz. A. IV.122. Wpis do rejestru 

fhandlowego firmy kupna pojcdyńezeyo. Wpisano do 
rejestru handlowego Oddział A. Siedziba firmy; Kra­
ków, — Dunajewskiego 6, II. p. Brzmienie firmy: W ac­
ław KorngoM. Przedmiot przedsiębiorstwa: Hartowna
sprzedaż towarów przeznaczonych na eksport, handel 
fransfeaw y i kom isowa sprzedaż. W łaściciel W acław  
Korngold. Podpis firmy: w łaściciel • podpici w ać bedaie 
firtne swoim imieniem i nazwiskiem, Dzień w pisu; 
marca 1922.

Sad okręgow y lako handlowy Oddział II.
Kraków', dnia 2. marca 1922 r. 9206
Firm. 1019/22/C./V./325. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wcią­
gnięto co nastęnuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: ,.7aurus“ Związek handlowy bydłem i nie­
rogacizna, spółka z ogran,iczonąa odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa; a) handel bydłem i nie­
rogacizna oraz ich przetworami; b) pośredniczenie 
llrzy zsefcupnie lub sprzedaży, bydłem, nierogacizna 
lub przetworami; c) prowadzenie interesu kom isowego; 
d) udzielanie zaliczek na bydło i nięrogaciznę; e) po­
dejmowanie dostaw' bydła nierogacizny oraz ich prze­
tw orów  dla wojska pośrednio lub bezpośrednio; f) za­
wieranie w szystkich handlowych i przem ysłow ych  
czynności m ogących służyć pow yższym  celom i to na 
w łasny lub cudzy rachunek. Forma spółki: Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialności a w  myśl ust. z 6. mar­
ca 1906 L. 58. Dz. p. p. oparta na kontrakcie z daty 
Kraków 28. lipca 1922 Lr. 5596. Czas trwania spółki: 
nieograniczony. Kapitał zakładow y spółki wynosi Mk. 
1.100,000 w  całości w gotów ce wpłacony Do zastęp­
stw a są uprawnieni dwaj zaw iadow cy, którymi usta­
nowiono Henryka Bassa w lK rakow ic ul. M iodowa’ 18 
1 Henryka Immerglticka w  Krakowie-—Podgórzu ul. Re­
toryka 7 zamieszkałych, zastępcam i zaw iad ow ców . u-’’ 
stanowiono Aponaa Friiclithandlera w Krakowie uh Die­
tla 107, Michała Immerglticka w Krakowie uh Sw . Se­
bastiana 8 zamieszkałych. Podpis firmy: dwaj zaw ia­
dow cy lttb dwaj zastępcy zaw iadow ców , iub jeclen za­
wiadowca i jeden zastępca zaw iadow cy, lub joden za- 
w»adoca i prołnir/vs±a albo jeden zastępca zaw iadow ­

cy  i protaurzysta kol lek ty w nie w ten sposób, że pod 
wypisanem. przez kugctadwtók lub stampilią wyciśnię- 
te:n brzmieniem firmy umieszcza sw e pocipi3y.O głosze­
nia spółki uskutecznia,c będą zapomocą listów pole­
conych. Dzień wpisu; 4. sierj^tia 1922.'

Sąd • otaęgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia.><5'. sierpnia 1922 9205
Firm. 830''22. O. C. 111.;233. Zmiany i dodatki 

odnoszące Się do wpisanych już w rejestrze haudio-- 
wyhi firm kupców plje-dyńczych i • spó łeH  Do rejestru 
oddział C. wciągnięto następuje: Siedziba frmy:
Kresów. Brsanietae firmy; Spółka gruntowa Esge, 
spółka z ograniczona CKirowdedzbilnością, łJolii /ałą  
wjdnegęyigroinadzejBe ■.% dnia 25. stycznia 4922 L. R. 
45 zmidnirmo -kon tranu spófkj w ,art. III. i X. Do tych 
czasow y przęBnriioi iprzodsięb/jorstwA: roztw.eraano na 

prowadzi--nic biura pośr Jdirictwa kunna i sprzedaż- re- 
akro^a. Żawindowenrm zosteb ustanowieni na czas 
nieMKrąflśecuB.y (krtychczasav.;. zaw iadow cy W ładysław  
Kowalski, .'Józef Jarosławaecki a zastępcą za»>Wadow- 
cy Tadeusz Polaczek. Dzień wpisu: 12. sierpnia 1922.

Sąd okręgow y jako h audit, w y  Oddział II.
Kraków, chiia 11. sierpnia 1922. 9210
Firm. 579/22. Oddz. C./V./344. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spoikowicj. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto* co następuje: Siedziba firmy; Kraków.
Brz.mk.aie firmy: Łagiewnicka fabryka armator spółka 
z ograniczona odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię­
biorstwa: prowadzenie f.abryikL ;rrmatur i innych po­
krewnych artykułów zakres odlew am i metali w eno- 
dzących Forma spółki. Spółka z ograniczoną ottpo- 
w-iedziaiiKiścią w :riyś] ust. z  6. marca 1900 L. 58. 
Dzpp. —  na kontrakcie z daty 15. kwietnia, 1922. L. R. 
4702. Czas trwania spółki nieograniczony. Kapitał za­
kładow y spółld wy?rosi 10,000.000 Mkp. — w  gotów ce  
w,płacono 5,000.00(>Mky. Aport spólnika-Rudolfa Poppe- 
ra stanowiący realność łwh. 264. gin. Łagiewniki z bu­
dynkiem i urządzeniem fabrycznym ocenili spói-nicy na 
5.000.000 Mkp. Rada nadzorcza składa Się z 10. człon­
ków. Do zastępstw a spółki jest uprawniony zaw iadow ­
ca, którym ustanowiono Inżynier# Rudolfa Poppera w  
Krakowie uł. Marka 25 zam ieszkałego, Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy zaw iadow ca umieści początkową  
literę sw ego imistiia i sw ołe nazwisko. Ogłoszenia 
spófki beda uskutecznione listami pdtcconyini. Dzień 
wpisu: 24. sieripnia 1922 r.

Sao okręgow y jaka handlowy. Oddział II.
Krakówy dnią 22. sierpnia 1922 r. 9213
Firm. 995/22. Oddz. C./V./346. Wpfs dc rejestru 

handlow ego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział C,
w ciągnięto co następuje: Siedziba finny; Kraków. __
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo detotroA nstakieyi 
ne Helios Sjciłka % ograniczona odi)>owiedzialiiością. 
Przochnkn przedsiębiorstw a: instalacje elektryczne.
Fonna spółki; Sp ó łk a l *  ograniczoną odpowie-ctz-iaJno- 
ścia w r— śl ust. 6. marca 1906 L. 58 Dz. p. p. —  opar­
ta na kontrakcie z daty' Kraków 18. lipca 1922. L. R. 
5512. Czas trwania spółki na 3 lata w razie ndewypo- 
wiedzenra spółki na 3 m iesiące przed ly tyw em  t, rzęch- 
leci a  spółka przedłuża się tia dalsze 3 ła-ta. Kapitał za­
k ładow y spófki w ynosi 100.000 Mkp. w* całości w  go­
tów ce wpłacony. D o zastępstw a spółki jest uprawniony 

Zawiadowca, którymi ustanowicmio Emila Offnera w  
Krakowie ul. W ielopole L. 22 zam ieszkałego, podpis  
finny: -,pod brzmjemcm firmyr Izawiladowca n-*i®sze 

sw e inne i nazwisko. Dzień wpisu: 24. sierpnia 1922 r.
Sąd (deręgowy jako handlowy. Oddział II.
Krakówą dnia 23. sierpnia 1922 r. 9314
Firm. 1125. Rg. B./J./236. Zmiany dotyczące fir­

my' już wpisanej. Do rejestru wpisano dma [/. sierpnia 
1922. Siedziba zakładu głów nego W arszaw a, filja w e 
Lwow ie. Brzmienie, firmy Bank tow arow y spółka ak­
cyjna filja w ć Lwowie. Zmiany udzielono prokurę i pra­
w o łącznego podpisu za oddział w e L w ow ie Henrykowi 
Szałitowi, Emilowi Eljasiewicziowi i Ol-dzie Pawło-w- 
sk iejP rzyjęto rezygnację członków dyrekcji a to Dra 
Tadeusza Odzierzyńskiego i Krzysztofa Krzysztofowi- 
cza oddziału w e Lw ow ie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów', dnia 28. lipca F>22. 9254
Firm. 1041/22/C.^V./353, vV'pis do rejestru handlo­

w ego firmy spółko™ ej. Do rejestru O-ddział C, yvcia- 
gnięto; Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy': To­
w arzystw o handlu zbożem Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
ziemiopłodami i wszelkiemi ai tykułami zwdązanemi z 
produkcją rolną, zaikładanie, nabywanie i pozbywajiie, 
(feierżaw:enie oraz prowadzenie na rachunek w-łasny 
luli cudzy w szelkiego r-odzrju eksploatacji przedsię­
biorstw i 'zakładów przem ysłow ych mających na celu 
produkcje oraz przetwarzanie produktów, surow ców, 
materjałów i t p. i uczestniczenie w tego rodzaju ob­
cych przedsiębiorstwach Fonna spółki: Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w  myśl ust. z  6. marca 
1906 L. 58. Dz. p. p. oparta na kontrkcie z  daty Kra­
ków 11. lipca 1922 L. R. 18917. Czas trwania spółki 
meogramczony. Kapitał zakładow y spółki wynosi Mkp. 
2-4,000.000 w gotów ce wpłacono 12,000.000 Mkp. Do za­
stępstw a spółki śą uprawnieni trzej zawiadowcy', k tó­

rymi ustanowiono Bogusław a Kleszczyńskiego w łas1--' 
cielą dóbr w Krzeszowicach, Stanisław a Nłerm-rycza^'' 
Krakowie uh Piotra M ichałowskiego L. 6. Piotra' Orf;' 
ratoa w W arszawie uh Krucza L. 6. zamieszkałych^ t f  " 
stęiłcajni zaw iadow ców  ustanowjorio- Martjura \V««nja' 
Kowskiego, Ttanasza Kozfowsk-iegw i Jana Tamowsżrf-- 
go. Podpis finny: pod brzmieniem finny umieszczą s ’-v - 
wiasraoręcżne podpisy kollekftywoje albo dwaj z-JŁl111; 
dbw cy siłio  jeden zawiadowca i prokurzysta. Dziw1 
wpisu 31. sierpnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 25 sierpnia 1922. 92F-
Finn. 929/22. C./\4.;350.. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy spółkowej. Do rejestru Od. C. w c ią g n ij0• 
Siedziba firmy; -Trzebinia. Brzmienie firmy: Owoc. fa ­
bryka itiarinolady i 'przotw w ów  owocowi-ich SpóKea *; 
ograniczoną .odpowieazJabitoSciri. Przedmiot przedsię' 

bterstwa: prowadzenie fabryki marm-olaay i w szo fcet  
innych przetworów ow ocow ych oraz handel tymi pro­
duktami Forma spófki: Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w m yśl ust. z 6. marca 1906 L. 58 Dz. p. P- 
oparta na kontrakcie z daty Kraków 28. czerw ca 193- 
L, R. 27853. Kapitał zatfładowy spółki wynosi Ź.OOO.OC"-' 
Mkp. w całości w gotów ce wpłacony. Do zastępstw a 
Spółki są uprawnieni dwaj zaw iadow cy którymi usta­
nowiono Izraela Man de łba urna w Trzebinii Ja® 4 |; 
Schneidra w Krakowie ul. Długa 28 zamieszkałych. ■ 
Podpis firmy: pod brzmieniem finny obaj zawiadowcy  
podpiszą swoje nazwiska. Ogłoszenia sućiki uskuB SJ  
ulane będą zapomoca listów poleconych. Dzień w p ił1 
26. sierpnia 1922.

Sad okręgow y :ako hSr.dlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 22. sierpnia 1922. 0.?15

'm m n
Dr. K&«Imier:f Zgórstef

p o w r ó c ił  z  z a  ̂ pańscy i jłł»zy|mB?je 
ja k  d aw n iej, r l tkSHYKR 3, I,

A P i f l  POCZTOW E DO KOLEKCJI, HOL- 
M  I ł  i i i  bKlE, ZAGRANICZNE, Z B I O R Y  

ZAPASY -  KUPUJE

ARKI iu9.A'fZ£3%R8AN
«VROMOWSKil 88.

6¥D«£<5$1CXY i
2 p iętrow y w  tem sitlep  w o ln y  b lizko stacji k o le ­
jo w ej bez ćługu, 19 pokoji gośc in n ych  lokal re- 
staarncyjny, zajazd lu zy , ogród, najlepsze p o ło że­
nie miast:;, zaraz do sprzedania.

Z gioszen ia  „A. C. NEUESTE NACHR'CHTEN  
in POLEN“ B ydgoszcz, D w orcow a 52. 9370

RADA NADZORCZA TOWARZYSTWA PIF.RWSZiYJ 
ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI WE LWOWIE, 

staw . zarej. z  nieogr. poręka — zaprasza niniejszern 
w szystkich P . T. Członków na

Które się odbędzie w niedzielę, dnia 22. października 
1922 r. o godzinie 1 I-tej przedpołudniein w k\ka:'U
drukami (Lindego-, 4) z następującym- porządkiem  
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego W al­
nego Zgromadzenia. 2. Pawolanie trzech cz+;)nl>:ÓM' do 
podpisania protokołu z odbywającego się W alneg' 
Zgromadzenia. 3. Sprawozdwiie Rady nadzorczej za i. 
1921. 4. Przedfoż.eme zamknięcia rachunków i bibuu 
za rok 1921. 5. Wnioski Rady; a) na udzielenie abso 
iutorkmi Dyrekcji za czynności i rachunki roku 1921- 
b) dotyiczący podziału c z y s t k o  zysku osiągniętego w 
ubiegłym roHa; adm.imstracyjn.yin; —  c) przyjęcie do 
włedcm ośoi- i zatwierdzenie członka Dyrekcii do koń­
ca dziesięciolecia. 6. Ukończenie piątego okresu d*:e- 
sięciolecia idtnienia T ow arzystw a. 7. Wjdiór uztfpęS  
niający trzech człon:kóv,' Rady nadzorczej a *->: dv óch 
czton.Kdw'w miejsce ustępujących z turnusu i jednego 
na rok jeden.

We Lwow ie, dnia 14. października 1922 r.
Z Rady nadzoi czej Towarzystwa Pserwzsei Związko­
wej drukarni we Lwowie, stow. zarej. z tiieegr po ręką.

Jan Mil a s  Jan Hubel
skretarz R ad r  nadzorczej. prezes Rady nadzorczej-

NADZWA C/A.TNE \YALNE ZGROMADZENIE członków
„K RftK U5“ s to r  zar; z oęr. Dor. we Lwowie
odbędzie się  d is* 16. paż-Jssiierwib u bp. o godzinie  
6-te.i pop. w  lokalu  w ła sn y m  z następującym  porządkiem ' 
dziennym : 1) Odczytanie; protokołu. 2) Spraw a finansów ' 
dla stow arzyszen ia . Na które maro za szczy t P. T. człon ­
k ó w  zaprosić. Za Radę N a d z .: K. M aksym ow icz, prezes.

FUTRft używane knpnje, 
przyjnnie w komis. f-«r 

buie ihimi-cznie. prz.crabi" 
na modne fasony- 4 W łady­
sław  Solik, kuśnierz, Lwów  
C horążczyany 5/11 p- (róg 
Akademickie’) .'  7930

M o t o r y
r t e k t p y c z n r .

O Y M A H B 0  
a R R S Z Y M Y ń

M ^ t e r  r a Ł Y
e l e k t r y c z n e

Żarów ki autonłobilow d ^ 8 ,1 0  i 12 Volt, Żarów ki oszczędilościowe
Ł i a k ^ w ,  

UBSOEGO 2 .
110 i 220  V oIt, p o le c a  

ze składu FIRMA lo^jan L s M
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